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Prezydent Mościcki pojedzie t 
do Estonji.

W a r s z a w a .  Naczelnik państwa es­
tońskiego dr. Otto Strandman w czasie 
pobytu swego w Warszawie zaprosił Pre­
zydenta Rzplitej do Estonji. P. Prezydent 
zaproszenie przyjął. Termin wyjazdu Pre­
zydenta Rzplitej z rewizytą ustalony zo­
stanie później, w każdymbądż razie wy­
jazd nastąpi w lipcu ze wzlędu na najbar­
dziej sprzyjające warunki klimatyczne w 
Estonji w tym okresie. Naczelnik państwa 
estońskiego w czasie swej wizyty w Bel­
wederze zaprosił również do odwiedzenia 
swego kraju marsz. Piłsudskiego.

Poseł nie może być przeciwnikiem 
komunalnym.

W a r s z a w a .  Sejmowa komisja re­
gulaminowa pod przewodnictwem posła 
Liebermana po wysłuchaniu referatu prze­
wodniczącego, dotyczącego opinji i odpo­
wiedzi na pytanie, czy poseł może piasto- 
wać funkcje pracownika komunalnego, ) 
ustalono zasadę, że urzędnik komunalny 
nie może objąć czynności, w czasie pia­
stowania mandatu poselskiego.

Wariat — n!e zamachowiec.
W a r s z a w a .  (AW.) Osobnik, który 

usiłował zatrzymać przejeżdżający samo­
chód Prezydenta Rzplitej, wiozący naczel­
nika państwa estońskiego, niejaki Józef 
Sieciński, po zbadaniu w urzędzie śled­
czym został przesłany do szpitala dla 
umysłowo chorych Jana Bożego. Sieciń­
ski przebywa obecnie w szpitalu i oczeku­
je na akspertyze lekarska jego poczytal- 
ności.

Do szpitala zgłosiła się rodzina Siecin- 
skiego, zamieszkała w Pruszkowie. Z ze­
znań jej wynika, że Józef Sieciński już od 
dłuższego czasu cierpi na poważną choro­
bę umysłową, a jeszcze przed niedawnym 
czasem przebywał stale w zakładzie dla 
umysłowo chorych w Tworkach. Sieciń­
ski swego czasu zbiegł z zakładu i od tej 
chwili przebywał stale w domu w Prusz­
kowie.

Prace konferencji morskiej.
L o n d y n .  Podkomisja ekspertów na 

konferencje morską doszła do porozumie­
nia co do kilku punktów formuły dotych­
czasowych ograniczeń zbrojeń przez 
zmniejszenie ogólnego tonażu i według ka- 
tegoryj. Delegacja francuska przedstawi­
ła cyfry tonażu które acz prowizoryczne, 
posunęły jednak sprawę naprzód. (PAT).
Rewizja w rosyjskiem przedstawiciel­

stwie handlowem.
B e r l i n .  Z Monachium donoszą, że 20 

urzędników policji kryminalnej wkroczyło 
do domu. w którym znajdowało się biuro 
sowieckiegi przedsiębiorstwa handlowe­
go, gdzie przeprowadzono rewizję. Urzę­
dnicy biura pod eskortą policji musieli 
udać się do swoich mieszkań prywatnych, 
gdzie również przeprowadzono rewizje.

Były dyktator żegna Hiszpanie.
M a d r y t .  Primo de Rivera nadesłał 

z portu Bouc do pisma „La Nation" list ze 
słowami pożegnania dla Hiszpanji, którą 
chwilowo opuszcza. Primo de Rivera wy­
raża nadzieję, że miesiąc wypoczynku wy­
starczy mu dla uporządkowania myśli i 
odzyskania równowagi nerwów.

Były dyktator udał się do Paryża, 
gdzy zamieszkał w jednym z hoteli.

Rocznica koronacii Oica iw.
W a r s z a w a .  Z okazji ósmej rocz­

nicy koronacji Ojca Świętego w ar­
chikatedrze św. Jana odbyło się nabo­
żeństwo uroczyste, celebrowane przez 
J. E. ks. Kardynała Kakowskiego ar­
cybiskupa metropolitę warszawskiego 
w  licznej asyście duchowieństwa. P re­
zydent Rzplitej przybył do katedry 
w otoczeniu członków Swojego domu 
cywilnego i wojskowego. Naprzeciw­
ko katedry kompar.ja honorowa z mu­
zyką i sztandarem oddawała honory 
wojskowe. Powitany u drzwi katedry 
przez przedstawicieli kapituły P re­
zydent Rzplitej zajął miejsce przy 
wielkim ołtarzu. W  prezbiterium byli 
obecni przedstawiciele i posłowie

państw obcych. W  stallach zajęli miej­
sca J. E. ks. arcybiskup Teodorowicz, 
ks. biskup Gall. oraz w szyscy człon­
kowie kapituły metropolitalnej.

R z y m .  Z okazji 8-eJ rocznicy ob­
jęcia tronu papieskiego przez Piusa 
XI. odbyło się w kaplicy sykstyńskie] 
uroczyste nabożeństwo. Papież przy­
był przybrany w albę koronkową, 
ołiarowana mu przez króla włoskiego. 
Na nabożeństwie obecni byli kroi 
szwedzki 23 kardynałów, członkowie 
dworu papieskiego, korpus dyploma­
tyczny. akredytowany przy Stolicy 
Apostolskiej i przedstawiciele arysto­
kracji rzymskiej. (PAT.)

Ustawa o soborze rekruta.
W a r s z a w a .  Na posiedzeniu sej­

mowej komisji wojskowej poseł Nar- 
niewicz (Ch. D.) zreferował projekt 
ustawy o poborze rekruta, podkreśla­
jąc, że rozbrajać sie nie możemy wo­
bec zbrojeń Rosji i Niemiec.

Poseł Pająk domagał się skrócenia 
czasu trwania służby wojskowej i 
zmniejszenia ilości wojska. Poseł Fi- 
delus wskazywał na złe odżywianie w 
wojsku. Poseł Chwaliński prosił o w y­
danie zarządzenia, aby po ćwiczeniach 
na polach nie były zostawione naboje.

Obszernych wyjaśnień udzielał 
podpłk. Petrażycki, Mówca w skazy­
wał, że zmniejszenie ilości wojska jest 
niemożliwością. Co sie tyczy zażale­
nia posła Fidelusa. to oodplk. Petra- 
życki podkreśla, że badanie wykazu­
je, iż żołnierze opuszczają szeregi 
wojskowe o wiele zdrowsi i silniejsi, 
niż przed wcieleniem. Następnie za­
znacza podpłk. Petrażycki. że bedzie 
wydane zarządzenie, aby ściśle oczy­
szczano pole ćwiczeń. Po tej dyskusji 
projekt ustawy o poborze rekruta je­
dnomyślnie przyjęto. (PAT.)

Parlament niemiecki a umowa z Polska
B e r l i n .  W środę parlament pro­

wadził w dalszym ciągu dyskusję nad 
polityką zagraniczną Rzeszy w związ­
ku z układami haskimi.

Konserwatysta prof. Hoetsch, prze­
chodząc do omówienia układu z PolsJ<ą 
oświadczył, iż traktat wersalski został 
ustabilizowany przez plan Younga rów­
nież w stosunku do Polski. Umowa 
z Polską spowoduje — zdaniem mów­
cy — liczne wypadki naruszema_ pra­
wa przez stronę polską. Nie uważamy 
— powiedział poseł Hoetsch Polski 
za państwo sezonowe, ale nie możemy 
się zgodzić na granice, wykreślone 
przez traktat. W końcu mowca_ apeluje 
do parlamentu, aby odrzucił plan 
Younga i umowę z Polską.

Poseł niemiecko-narodowy Uuatz 
ostro krytykował politykę obecnego 
rządu, oświadczając, że w gruncie rze­
czy wszystkie stronnictwa polityczne 
godzą się na odrzucenie umowy w ar­
szawskiej . Mówca ten zapytuje, czy 
prawdą jest, że Polska ułożyła już w y­
kaz obszarów, przeznaczonych na par­

celacje, obejmującą większość koloni­
stów niemieckich na obszarze Polski.

Socjalista Lufft przemawia za przy­
jęciem układu z Polską, przez co Niem­
cy w Polsce doznaią lepszego losu.

Dalsze obrady odroczone zostały do 
czwartku.

B e r l i n .  Niemieckie koła nacjona­
listyczne, licząc się z przyjęciem przez 
parlament nowego planu haskiego, 
wskazu;ą z naciskiem na to, że w tym 
wypadku nie można uważać sprawy 
za przesądzoną, ponieważ w myśl 
traktatu weimarskiego przysługuje pre­
zydentowi Rzeszy, jako przedstawicie­
lowi państwa w stosunkach między­
narodowych, prawo nietylko zawiera­
nia umów z innemi państwami, lecz po- 
zatem jeszcze poddawanie ponownie 
pod plebiscyt projektów ustaw przyję­
tych przez parlament. O ileby więc 
parlament przyjął nową umowę^ haską, 
to według oczekiwań niemieckich kół 
nacjonalistycznych nadejdzie godzina 
prezydenta. (PAT.)

Protest przeciwko prześladowaniu 
religji w Rosi.

L o n d y n .  Po pełnem energji i
oburzenia przemówieniu arcybiskupa 
Canterbury, biskupi kościoła anglikań­
skiego uchwalili jednogłośnie rezolucję, 
protestującą z oburzeniem przeciwko 
prześladowaniu religjl w  Rosji, w yra­
żając żywą sympatję osobom prześla­
dowanym.

Kardynał Waugham mówiąc o prze­

śladowaniach religijnych w sowietach 
stwierdził, że władze sowieckie mają 
zamiar postępować w tym samym sto­
pniu na całem terytorjum związku so­
wieckiego. Zdaniem kardynała, 0 ile 
nie uda się zahamować w  sowietach 
ruchu antychrześcijańskiego, pociągnie 
to za sc*ą straszne skutki nietylko dla 
Rosji, ale dla całego świata. (PAT.)

Nowa walka
z Kościołem.

Tyle już w  historji, zwłaszcza now­
szych czasów, mamy przykładów bez­
celowości walki państwa z katolicyz­
mem, że możnaby sądzić, iż więcej 
próby takie nie będą przedsiębrane. 
Najkiasyczniejszym przykładem są 
Niemcy, gdzie wielki mąż stanu. Bis- 
marek, pomimo, że był jedną z w yjąt­
kowych postaci pod względem talentu 
politycznego i miał za sobą oparcie w 
protestanckiej ludności, stanowiącej w 
państwie olbrzymią większość, prze­
grał walkę kulturną. A jednak od cza­
su do Czasu zjawiają się ludzie, nie­
pomni na te przykłady, którzy chcą 
być zdolniejsi od Bismarcka i rozpo­
czynają walkę z Kościołem. Świeżo 
walka ta toczv się w  Jugosławii.

W  dawnej Serbji liczba katolików 
była znikoma, a cały prawie naród 
wyznawał prawosławie. Jak we 
wszystkich państwach obrządku 
wschodniego, tak i w Serbji pierwia­
stek religijny nie odgrywał w poczy­
naniach rządu takiej roli, co w  pań-' 
stwach katolickich i państwo nie li-czyło 
się zbytnio ze zdaniem czynników 
kościelnych.

Po wielkiej wojnie stosunki zmie­
niły się zasadniczo. Jugosławja stała 
się państwem mieszanem tak pod 
względem religji. jak i stopnia kultury, 
a nawet narodowości. Bo zwłaszcza 
Chorwaci i Słoweńcy, będący prze­
ważnie wyznania katolickiego, odczu­
wali swą wyższość nad Serbami, któ­
rych uważali za naród pierwotny, 
stojący od nich na znacznie niższym 
szczeblu kultury. Pomimo zapewnień 
o jedności narodowej wszystkich tych 
szczepów, każdy z nich czuł się odręb­
nym narodem. Niewątpliwie w znacz­
nym stoDniu przyczyniła sie do tego 
różnica religji. Dlatego też w młodem 
państwie jugosławiańskiem kwestja 
religijna zaczyna odgrywać pierwszo­
rzędną rolę.

Serbowie od samego początku i na 
każdym kroku dawali odczuwać Słoweń­
com i Chorwatom, że wolność swą 
zawdzięczają zwycięstwu Serbów nad 
Austrją. Mniejsza o to. czy tw ierdze­
nie to jest słuszne i czy Serbja byłaby 
tern ,czem jest dzisiaj, gdvbv nie zwy­
cięstwo koalicji nad państwami cen- 
tralnemi. Faktem jest, że Serbowie 
traktują Chorwatów i Słoweńców nie 
iak równych sobie, lecz jako narody, 
które powinny podporządkować się ich 
woli.

Te stosunki musiały wpłynąć ostu- 
dzająco na zapał, z jakim Chorwaci i 
S ło ra c y  połączyli się z Serbami w 
jedno państwo. Jak długo istniał w 
Jugosławji system parlamentarny, 
mieli oni możność bronienia swej od­
rębności kulturalnej na drodze legalnej. 
Ale ambicie Serbów nie mogły pogo­
d z i  się z tern. by uznać tę odrębność i 
pozwolić jej rozwijać się normalnie. 
Zaczęli więc zwalczać wszelkie dąże­
nia autonomiczne w swoisty sposób, 
czego wyrazem były znane krwawe 
zajścia w parlamencie.

Gdy w Jugosławji wprowadzono



absolutyzm. Serbow ie przestali krępo­
w ać się w  ujawnianiu sw ych w łaści­
wych dążeń. Pod pozorem  przepro­
w adzenia reform y administracji usiłują 
stw orzyć takie warunki, w  których 
wszelkie dążenia autonomiczne Chor­
w atów  i Słow eńców  byłyby z góry 
skazane na niepowodzenie. W  refor­
mach sw ych rząd serbski nie mógł po­
minąć spraw  szkolnych, a tem sam em  
nauki religji. I tu natrafił na wulkan, 
który  spuow odow ać może poważne na­
stępstw a.

Jasnem  było, że praw osław ny rząd 
serbski, chcąc zniszczyć odrębność kul­
turalną C horw atów  i Słoweńców, mu­
siał usunąć w pływ  religji katolickiej, 
która stanow i podłoże tej odrębności. 
Usunął w ięc naukę religji ze szkół 
średnich, a w  szkołach elem entarnych 
dopuścił do iej nauczania nauczycieli 
świeckich. Nie dosyć jednak na tern. 
Poniew aż w ychow anie fizyczne zosta­
ło upaństw owione, przeto rozw iązał 
także katolicka organizację gimna­
styczną „O rzeł“ , oraz szereg stow a­
rzyszeń katolickich pod pozorem, że 
upraw iają one separatyzm  w yznanio­
w y  i narodow y. S tow arzyszenia te 
były  na tyle sprytne, że dosyć w cze­
śnie przepisały  swój m ajątek na w łas­
ność Kościoła, przez co uniknęły kon­
fiskaty.

Ten postępek, jak i liczne protesty  
przeciw ko skasow aniu nauki religji w

szkołach w yw ołały  w  narodzie wielkie 
oburzenie. W  spraw ę tę w dał się nun­
cjusz papieski w  Białogrodzie, a bisku­
pi katoliccy w Jugosławji złożyli m e­
m oriał rządow i, dom agający się w pro­
w adzenia religji w  szkołach narazie na 
dotychczasow ej zasadzie aż do uregu­
lowania tej sp raw y przez konkordat. 
W  odpowiedzi na te manifestacje p ra­
sa rządow a rozpoczęła gw ałtow ny 
atak już nietylko na katolików Jugo­
sławji, ale na W atykan, zarzucając mu, 
że pod pozorem obrony katolicyzm u 
w ystępuje w  interesie pohtyki włoskiej 
i dąży do podporządkow ania katolików 
Jugosławji biskupom włoskim.

W alka z kościołem  w re zatem  na 
całej linji. W idocznie generałow ie 
serbscy, kierujący obecnie rządem , nie 
zdają sobie spraw y z potęgi, jaką jest 
religja katolicka, skoro tę w alkę nod- 
jęli. A prezes m inistrów, generał Żiw- 
kowicz. uw aża chyba, że to. co nie uda­
ło się Bismarckowi, uda się jemu!

B yłoby jednak wielk'tn błędem z 
jego strony, gdyby w ierzył w  podpo­
rządkow anie w yższych kulturą C hor­
w atów  i Słow eńców  zacofanym i niżej 
stojącym  Serbom. Serbow ie długo je­
szcze będą musieli pracow ać nad sobą, 
by  ich dogonić. W alka zaś z Kościo­
łem — to m arzenie, k tóre skończyć się 
nie może inaczej, jak się dotychczas 
zaw sze kończyła, to jest zw ycięstw em  
Kościoła!

i i  Przegląd polityczny f
Echa orędzia Ojca św .

P rzed  kilku dniami donosiliśmy, że 
Ojciec św. ogłosił orędzie przeciw ko 
prześladow aniu religji w  Rosji i zapo­
wiedział odpraw ienie w  dniu 19 m arca 
uroczystego nabożeństw a na tę in­
tencję.

O rędzie to spotkało się — jak było 
do przew idzenia — z ostrą k ry tyką  
bolszewików. Oburzają się oni na to, 
że Papież usiłuje m ięszać się w  w e­
w nętrzne spraw y Rosji, co nie jest do­
puszczalne. W obec takiego stanow i­
ska W atykanu nie m ożna m yśleć o 
wznowieniu stosunków  dyplom atycz­
nych pom iędzy nim, a Rosją. W  każ­
dym razie bolszew icy zapowiadają, że 
orędzie Papieża nie pow strzym a ich 
od niszczenia Kościoła katolickiego tak 
energicznie, że w  ciągu dwu lat nie 
będzie już istniała w  Rosji ani jedna 
gmina kościelna.

Obrona religji w szkołach.
W  dniu 7 b. m. odbyła się w W ar­

szaw ie konferencja księży Arcybisku­
pów, spow odow ana potrzebą zajęcia 
stanow iska w  pew nych spraw ach, do

tyczących  Kościoła, a zw łaszcza w y ­
darzeń ostatniego czasu w  dziedzinie 
w ychow ania młodzieży.

Od pewnego bowiem czasu poczęły 
się ujawniać w  kw estjach. dotyczących 
m łodzieży szkolnej, niepokojące dąż- 
ści. Objawiają się one w  w ystąp ie­
niach działaczy z kół Związku Nau­
czycieli Szkół Pow szechnych, zd ra­
dzające zarm ary w yrzucenia ze szkół 
w pływ u religijnego. Te sam e tenden­
cje uw ydatnił w yższy  kurs nauczy­
cielski, t. zw. Pedagogium  w  W ar­
szawie.

Episkopat Polski, będąc głównym  
opiekunem dusz młodzieży, odczuwa w 
szczególniejszy sposób niebezpieczeń­
stw a, z takich prądów  płynące, i potę­
pia je, jako niw eczące m oralność chrze­
ścijańską, a naw et podstaw y trw ałości 
państw owej.

Konferencja ks. ks. Arcybiskupów 
om ówiła w ytyczne dla przeciw działa­
nia tym  szkodliwym  objawom. S tano­
wisko przez Episkopat zajęte, jest 
zgodne z ostatnią Encykliką Ojca św. 
o w ychow aniu młodzieży, k tóra także 
w skazuje na to niebezoieczeństwo.

Równocześnie postanowiono, że Epi­
skopat zw róci się do rządu z odpowie­
dnimi postulatam i, a do w iernych ze 
wskazanem i w  celu utrw alenia w  ser­
cach m łodzieży zasad w iary  C hrystu­
sowej i ochrony tych serc przed w szel­
kimi szkodliwym i dla nich prądam i.

Walka o podatki w  Niemczech.
P o  drugiej konferencji w  Hadze, na 

której ustalono ostatecznie należności 
Niemiec za odszkodowania wojenne, 
zaczęto w  Niemczech m yśleć o w yszu­
kaniu źródeł dochodu na pokryw anie 
zobowiązań. Chociaż jednak w szyscy 
uznawali tę konieczność, to jednak rząd 
obawiał się nakładać nowe stałe po­
datki. Jednakow oż niektóre stronni­
ctw a, zw łaszcza centrow cy, domagali 
się, by  zanim przedłożony będzie p a r­
lamentowi plan Younga, rozstrzygnięto 
spraw ę reform y podatkowej. Pod tym 
naciskiem rząd skłonny jest podw yż­
szyć podatki od piwa. kaw y i herbaty, 
ale tylko na rok tytułem  próby.

C zy stronictw a zgodzą się na takie 
odroczenie reform y podatkow ej, jest 
bardzo wątpliwe. W  każdym  razie p ra­
sa centrow a bardzo zdecydow anie 
sprzeciw ia się temu i grozi poważnemi 
następstw am i.

Rozczarowanie Niemców.
Podpisanie trak tatu  austrjacko-w ło- 

skiego zostało przyjęte w  Berlinie nie­
zw ykle chłodno i z uczuciem wielkiej 
goryczy. Jak  m edwuznacznie w ynika 
Z rozm ów  oficjalnych osobistości, nie­
mieckie sfery polityczne zostały po- 
prostu zaskoczone tern nagłem  posu­
nięciem austrjackiej polityki zagra­
nicznej. W praw dzie widoczne są usiło- 
wam a przedstaw ienia całego stanu rze ­
czy  w  ten sposób, jakoby kanclerz 
Schober rozpoczął nową erę stosun­
ków politycznych w  Europie środko­
wej i by ł niejako budowniczym  trój- 
przym ierza w  nowem wydaniu, ogólne 
w rażenie jest jednak przykre. J r a k -  
ta t austriacko-w łoski może stać się 
punktem  zw rotnym  w dotychczasow ej 
polityce niemieckiej w  stosunku do sio­
strzanej dotąd Austrji.
Kanclerz Austrii zadowolony z pobytu 

w e W łoszech.
Pism a w iedeńskie om awiają obszer­

nie w izytę kanclerza Schobera w  R zy­
mie, oraz w yw iady udzielone przez 
kanclerza korespondentom  pism rzym ­
skich. Schober oświadczył, że energicz­
ny i ruchliw y um ysł Mussoliniego w y ­
w arł na nim jak najlepsze wrażenie. 
Schober zaznaczył także, że układ 
przyjaźni z W łochami nie zaw iera żad­
nych interesów politycznych, nie różni 
się niczem od podobnych układów, za­
w artych z inemi państwam i, sąsiaduią- 
cemi z Austrją. Dla Austrji z powodów 
ekonomicznych zaw arcie tego układu 
p r z e d s t a w i a  wielka korzyść. Austrja

Utrzymuje z W łocham i bardzo ożyw io­
ne stosunki handlowe, a bilans Austrji 
wobec W łoch dał nadw yżkę 70 miljo- 
nów.

Niemcy odnoszą się do' stosunków 
austrjacko-w łoskich życzliwie. Rząd 
niemiecki już dawno w skazyw ał na to, 
iż takie zbliżenie do W łoch jest dla 
Austrji konieczne. Poparcie Austrji 
przez W łochy w  Hadze było wielka 
przysługą.

Naprężone stosunki rosyjsko- 
francuskle.

W  odpowiedzi na gw ałtow ny a r ty ­
kuł dziennika m oskiewskiego „Izwie- 
stja“, g rożący zerw aniem  z F rancją 
stosunków dyplom atycznych z powodu 
zachow ania się p rasy  francuskiej w 
spraw ie gen. Kutjepowa, „Journal des 
Debats** ośw iadcza, że jest to dosko­
nała myśl, k tó rą  w szystkiem i siłami 
należy popierać. Sow iety mają naj­
zupełniejszą rację, ośw iadcza ten 
dziennik, że normalne dyplom atyczne 
stosunki nie dadzą się pogodzić z fak­
tami w  rodzaju tych, jakie zaszły  w  
ostatnich dniach. Stosunki dyplom a­
tyczne m iędzy narodam i cywilizowa-* 
nymi oparte  są na pewnych ogólnie 
przyjętych zasadach, na wspólnej pod­
staw ie, pozw alającej w ybudow ać 
św iątynie pokoju lub conajmniej ustalić 
pewien prow izoryczny sposób w spół­
życia. Otóż Sow iety  chw alą się. że 
zniszczyły tę wspólną podstaw ę. 
O św iadczają one, że nie są obow iąza­
ne ani dotrzym ać słow a ani uszanow ać 
danego przez nich podpisu, jeżeli cho­
dzi o rząd. k tó ry  uw ażany jest przez 
nie za burżuazyjny. Grubo się mylą 
Izw iestja“ sądząc, że uda się szantaż 
w obec Francji. F rancuska opinja pu­
bliczna prosi tylko o jedno, mianowi­
cie, aby chw ycić za słow o rząd  m o­
skiewski, gdy będzie o tyle nieostroż­
ny i w ystąpi w  sensie, jaki wskazuje 
jego organ półoficjalny. Odjazd am ­
basadora rosyjskiego i w szystkich po­
dejrzanych elem entów, jakie się kręcą 
koło niego, pow itany będzie jedno­
głośnie w yrazam i, k tóre niegdyś kie­
row ał Henryk IV do opuszczających 
P a ry ż  H iszpanów : „Szczęśliwej drogi 
panowie, lecz nie próbujcie powrócić**.

Przy
zaziębieniu 
reumafyźmie 
bólach głowy
SPIRIN-

Oryginalne opakowania z czerwonj bandorolf 
I z n a k ie m  *BAYER' w k sz ta łc ie  k r i y i a  
(lo •  n a b y c i a  we w szys tk ich  •  ap tekach*

Branka litewska.
48) (Ciąg dalszy).

O statnie w yrazy  powiedział Krewe, zw racając 
się do otaczających W ajdalotów, a ci natychm iast, 
z całą pow agą przynależną religijnym obrządkom, 
zwolna i sumiennie wyliczyli zadaną pokutę wino­
wajcy, p rzy trzym aw szy go między sobie w  odpo­
wiedniej postaw ie. I, o dziwo, oburkliwy przed 
chwilą pokutnik zmiękł teraz  nagle pod tajemniczym 
w pływem  obrządku i zupełnie skruszony przystąpił 
na rozkaz zajmujących się w  tej chwili jego ponrawą, 
W ajdalotów  do żony i położyw szy praw ą rękę na 
jej głowie, a lew ą dotykając dębu świętego, mówił, 
wedle form y starożytnej w  takich razach przysięgi:

— Przysięgam  na Perkuna i niechaj mnie pio­
run ubije, jeżeli się nie popraw ię i będę ci jeszcze 
dokuczał niesłusznie, droga, złota żono moja! — co 
w yrzekłszy, napraw dę serdecznie skruszony, gdy 
tylko wypuścili go z rąk W ajdaloci, poszedł na mia­
sto, kupił czarnego koguta i w róciw szy z nim ofia­
row ał go na ołtarzu na dowód żalu i na intencję po­
p raw y  sw o:ej; prz^czem  w szystkiem  z w dzięczno­
ścią spoglądał na żonę, płaczącą ze. współczucia dla 
niego, bardzo serdecznie, choć rada była zapewne, 
że obiecyw ał poprawę.

Tym czasem  inni w yznaw ali rozm aite swoje 
przew inienia w  tenże sam mniej więcej spsób, o trzy ­
mując stosow ne do win pokuty, czasem  kończyło sic 
tylko na uderzeniu w policzek lub porzadnem w y­
targaniu za w łosy, a czasem gorzej jeszcze niż 
z W itginsem  byw ało.

Gdy m ężczyzn obecnych nie stało, Krewe miał 
przem ow ę do kobiet, napominając je, aby nie scho­
dziły z drogi cnoty: kobiety albowiem nie w yzna­
w ały  grzechów swoich, może dlatego, że jako nie­
wolnice u mężczyzn, mężów czy ojców przed nimi 
tylko m ogły być odpowiedzialne. Nakoniec Krewe 
sam w yznał wzajemnie a pokornie wobec ludu winy 
swoje i ulegle przyjął pokutę, jaką rnu naznaczono 
i poddał się iej natychm iast, a było nią lekkie w y- 
tuzanie za włosy, gdyż sprawiedliw ie nie zasługiwał 
na w iększą karę. N atenczas dopiero zdjął Krewe 
ręce z kozła, k tóry  został zaraz zabity, część mię­
siw a spalono na ołtarzu, część poszła dla kapłanów, 
a część na ucztę dla obecnego ludu w raz z upieczo- 
nemi iuż plackami. Dalej, nie tracąc czasu, ofiaro­
w ał Krewe, tak samo dzieląc mięsiwa, tylko już bez 
pokładania rąk na ofiarę, w ieprze, barany  i resztę 
kur, poczem Aldona na jego w ezw anie zdjęła z gło­
w y  ruciany wianek i sama, w stąpiw szy wysoko^ na 
stopnie, złożyła go na ołtarzu. K rew e natychm iast 
posypał go bursztynem , zbliżył się do jaśniejącego 
w zagłębieniu Znicza i w net w ianek wybuchnął w on­
nym obfitym płomieniem. m

Lud dobrze usposobiony w ydał okrzyk na cześć 
kunlgasa Gedym ina córy. i gdy wśród okrzyków  Al­
dona przeszła w raz ze swym  orszakiem , zajął się 
wesoło ucztą obfitą przed murami świątyni.

Aldona po skończonej ofierze w róciła znużona 
trochę do zamku, a posiliwszy się i spocząw szy, ka- 
w alkata cała, w  tym że co poprzednio porządku, uda­
ła się w drogę do n a s t ę p n e j ,  w yznaczonej przez Ge­
dymina świątyni. Aldona m iała już na głowie św ie­
ży wianek ruciany, bo w  każdej świątyni poświęcić

go na ofiarę ojczystym  bogom należało, a mimo to 
nosić aż do zam ężcia i po zaślubinach naw et jeszcze 
przez czas wyznaczony, przynajmniej tak w  Litwie 
byw ało. Aldona, żądna co najprędzej przyszłości się 
dowiedzieć, chciała teraz dążyć prosto do Pullen- 
gdzie m ieszkała w ieszczka, lecz W itginsow a prosiła 
ją po cichu, jak to zw ykła była zaw sze przeprow a­
dzać swe plany, aby koniecznie jechać wprzód do
Romowe. . . .

— W idzisz, rybko złocista moja — idzie nu 
o W itginsa, k tóry  musi ofiary na miejsce dostaw ić: 
jeżeli pojedziemy naprzód do Pullen, to on będzie 
tam z nami znajdował się w  świątyni, poniew aż b ę ­
dzie musiał jeszcze dalej z nami i z ofiarą jechac. 
więc w szystko usłyszy, co powie w ieszczka i jeżeu 
zechce, rozpowie to przed kunigasem Oedyminem ••

Aldona zadrżała.
A zaś jeżeli naprzód pojedziemy do Romowe- 

a potem W itgins trzecią, ostatnią część ofiary do­
staw i do Pullen — m ówiła ochm istrzyni dalej "  
bądź spokojna już on tam z wielkiego nabożeństwa 
nie będzie długo się modlił, ani dbał o to, aby przy 
ofierze być przytom nym , tylko dopełniwszy obo­
wiązku, czmychnie co prędzej do Kiernowa naP°' 
w rót, popijać ałus w  tow arzystw ie swych p rzy ja c ió ł 
po załatw ieniu nietrudnych spraw  dom ow ych: 
a więc w Pullen w takim raz !e bedziemy same i nikt 
nie doniesie kunigasowi. choćby wieszczka nie wie: 
dzieć co mówiła... Ale przecież ona nic złego o twe) 
przyszłości nie powie, rybko moja?... — dodała
niańka. . . .

Aldona milczała, i tak milcząc pozw oliła jej Kie­
row ać podróżą. Pojechano więc prosto do R o m o w e .

(Ciąg dalszy nastąpi).



D odatek do „Katolika**, „G órnoślązaka" i „G oóca Ś lą sk iego"

Św. Walentego, kapl.
męczennika, t  270.

Św. Wltallsy, Feliculi 
I Zenony, męczenn.

SLOW .: NIEMIR.

Jutro sobota, 15 lutego: Św. Fau­
styna i Jowity, męcz.

Wschód Zachód
S i  o b c a  o godz. 6.58, o godz. 17.0 
K s i ę ż y c a  „ 18.36, „ „ 7.56

Długość dnia wynosi 10 godz. 2 m. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  wietrzno. 

J u t r o :  łagodnie.

— Nowe przepisy dotyczące zabez­
pieczenia na wypadek bezrobocia. Ulep­
szenie ustawy z dnia 18 llpca 1924 r. 
„o zabezpieczeniu na wypadek bezro- 
bocia“ przez ustawę z dnia 25 marca 
1929 r. rozszerza zakres jej działania i 
wprowadza zmiany w uprawnieniach 
bezrobotnych robotników do otrzym y­
wania świadczeń z Funduszu Bezrobo­
cia. W obec błędnego niejednokrotnie 
tłómaczenia tych zmian, stwierdzić na­
leży, iż istotny stan rzeczy przedsta­
wia się jak następuje:

Do dnia 23 stycznia roku bieżącego 
przymusowemu zabezpieczeniu na w y­
padek bezrobocia podlegali robotnicy 
obojga płci, którzy ukończyli 18 lat ży­
cia, pozostający w  stosunku najmu pra­
cy w  zakładach pracy, zatrudniających 
conajmnlej 6-ciu pracowników łącz­
nie fizycznych i umysłowych.

Od dnia 23 stycznia roku bieżącego 
przymus takiego zabezpieczenia roz­
szerzony został na robotników, którzy 
ukończyli 16 lat życia i na zakłady 
pracy, zatrudniające conajmniej 5 pra­
cowników.

Z pośród nieletnich bezrobotnych 
robotników będą posiadali prawo do 
otrzym ywania zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia ci. którzy ukończyli 16 rok 
życia przed rozwiązaniem ostatniego 
stosunku najmu pracy, b) zgłosili swe 
prawo do zasiłków po 22 stycznia roku 
bieżącego i c) wykażą się wymagań emi 
20 conajmniej tygodniami stosunku naj- 
n.u pracv w  zakładach, objętych w cią­
gu tych 20 tygodni obowiązkiem zabez­
pieczenia swych robotników.

W reszcie podwyższenie najwyższej 
normy zarobkowej, stanowiącej pod­
staw ę do obniżenia wkładek i zasiłków 
z 7.50 do 10 złotych, obowiązuje zakła­
dy pracy od dnia 23 stycznia roku bie­
żącego, bezrobotnych robotników zaś 
tych. którzy zgłoszą swe praw a do 
świadczeń z Funduszu Bezrobocia po 
22 stycznia roku bieżącego.

Niezależnie od powyższego obowią­
zują w  dalszym ciąg*: wszystkie inne 
dotychczas ustawowo przewidziane 
warunki i wymagania, niezbędne dla 
nabycia przez bezrobotnego prawa do 
otrzymania zasiłków z Funduszu Bez­
robocia. ,

— Jak długo zatrzymać może po­
licja aresztowanego. Na mocy obo­
wiązującej procedury karnej zatrzy­
manie aresztowanego przez policję nie 
może przekraczać 48 godzin. W  ciągu 
tego terminu sędzia śledczy powinien 
wydać ewentualne zarządzenie dalsze 
o zatrzymanie aresztowanego. Może 
to też uczynić sędzia grodzki. W każ­
dym razie policja nie ma prawa pozba­
wienia kogokolwiek bądź wolności 
dłużej ponad 48 godzin. Zdarza się — 
donoszą pisma warszawskie — że 
Przepis ten jest często przekraczany. 
Notowane są wypadki, że aresztowa­
ny bywa po 48 godzinach zwolniony, 
iednak niezwłocznie tuż przed bramą 
aresztu zostaje znów zatrzymany, zato 
żarno przestępstwo. Celein unormo­

wania tej rzeczy i wprowadzenia pew­
nego porządku przy stosowaniu prze­
pisu ustawodawczego Ministerstwo 
sprawiedliwości wyda specjalny okól­
nik. Policjanci, którzy przetrzymują 
aresztantów dłużej niż na to zezwala 
prawo, będą surowo karani.

— Scalenie ubezpieczeń. W mimiśte- 
rjum pracy i opieki .społecznej opraco­
wywany jest obecnie projekt t. z w. scale­
niowej ustawy ubezpieczeniowej. Ustawa 
ta ma na celu scalenie wszelkich rodza­
jów ubezpieczeń społecznych, wprowa­
dzonych w całem państwie, a więc: ubez­
pieczenia w kasie chorych, na wypadek 
bezrobocia, na starość i t. p. Projekt go­
tów będzie ostatecznie w ciągu 4 do 5 ty­
godni.

— Podania do zawodowych szkół 
wojskowych. Wszelkie podania i proś­
by odnoszące się do kandydatów 
względnie uczniów szkół podchorą­
żych piechoty zawodowych szkół pod­
chorążych ręz. piech., korpusów kade­
tów oraz szkoły podoficerskiej dla ma­
łoletnich w Koninie, należy skierować 
wprost do odnośnych szkół. Podania 
I prośby w tych sprawach skierowane 
bezpośrednio do Departamentu Piecho­
ty Ministerstwa Spraw Wojskowych 
pozostaną bez odpowiedzi.

— Ochrona przyrody. Według 
ustawy o ochronie przyrody, utworzy 
się rezerw at w Karpatach, powstanie 
specjalny fundusz przyrody. Ustawa 
ma na celu uchronienie od zniszczenia 
I zagłady okazów fauny i flory pol­
skiej. Przewiduje się także ochrona 
krajobrazu. Na mocy ustawy można 
będzie zabronić budowy, szpecącej 
krajobraz.

— Rusztowania. Ministerstwo ro­
bót publicznych ogłosi rozporządzenie 
o rusztowaniach. W prowadza ono od­
powiedzialność przedsiębiorcy budow­
lanego za wypadki, które wynikły

, wskutek wadliwości rusztowania. 
Rusztowanie musi zabezpieczać robo­
tników przed wypadkami, chronić 
przechodniów od uderzeń spadającemi 
kawałkami cegieł, kamieni.

— Ulgowe bilety kolejowe dla ofi­
cerów rezerwy. W porozumieniu z 
Ministerstwem kolei, Ministerstwo 
spraw wojskowych zarządziło co na­
stępuje: Oficerom rezerwy, w w y­
padkach udzielenia im urlopu z pra­
wem ' opuszczenia garnizonu w czasie 
odbywania ćwiczeń wojskowych, mo­
żna wydawać zaświadczenia, upraw­
niające do nabywania na kolejach pań­
stwowych i prywatnych pod zarzą­
dem państwowym biletów kolejowych 
ze zniżką 50-cio procentową.

— Powodzie. Doświadczenie lat 
ubiegłych wykazało, że władze admi­
nistracji ogólnej zwracały się do władz 
wojskowych o pomoc w akcji ratun­
kowej przeciwpowodziowej, także w 
wypadkach, kiedy rozmiary niebezpie­
czeństwa nie czyniły koniecznem uży­
cia sił -wojskowych i można je było 
odwrócić środkami, pozostającemi w 
dyspozycji władz cywilnych. Minister­
stwo spraw wojskowych podjęło ini­
cjatywę zorganizowania kursów, ma­
jących na celu przygotowanie odpo­
wiednich kadrów personelu cywilnego, 
które mogłyby w  znacznej mierze za­
stąpić wojsko w akcji przeciwpowo­
dziowej. W yższy kurs 2-tygodniowy 
dla kierowników odbędzie się w szko­
le podchorążych inżynierji, niższy, dla 
personelu pomocniczego, odbywać się 
będzie w miejscowościach, w których 
są stacjonowane bataljony saperów.

— Zasiłki dla bezrobotnych., W
ciągu stycznia roku bieżącego zasiłki, 
wypłacone bezroboczym z funduszu 
bezrobocia, wynosiły z górą 9 milj. zł./ 
Liczba bezroboczych, pobierających te 
zasiłki, wynosiła w  styczniu przecięt­
nie 115 tysięcy osótu

Województwo śląskie.
* Podatek obrotowy. Przypomi­

namy, że w sobotę 15 lutego upływa 
termin składania zeznań, dotyczących / 
podatku obrotowego za rok kalenda­
rzowy 1929. Złożeni^ zeznania w póź­
niejszym terminie powoduje karę oraz 
utratę ewtl. prawa wniesienia sprze­
ciwu.

Z Katowickiego.
Katowice. ( S k a z a n i e  k o l e ­

j a r z a ) .  W  sierpniu 1928 roku wy­
darzyło się okropne nieszczęście na 
przejściu kolejowem obok gospodarza 
Koźdonia w Siemianowicach. W dniu 
tym o świcie najechał pociąg na fur­
mankę rzeźnika B. z Siemianowic. 
Majster rzeźnicki i jego żona doznali 
ciężkich obrażeń, a koń miał połamane 
nogi i został dobity na miejscu. Bud- 
karz nie spuścił zapory, wskutek cze­
go wniesiono przeciw niemu skargę. 
Rozprawy odroczono już kilka razy 
wskutek zawezwania nowych świad­
ków, Przed kilku dniami odbyła się 
ostatnia rozprawa przed sądem w Ka­
towicach. Budkarz kolejowy został 
skazany na 2 miesiące więzienia z od­
roczeniem kary.

— ( D z i e s i ę c i o l e c i e  k ó ł k a  
ś p i e w a c z e g o ) .  Dnia 16 marca 
roku bieżącego przypada 10-ta roczni­
ca założenia tow arzystw a śpiewu 
„Damroth" w Katowicach. Uroczy­
stości transmitowane będą przez radjo. 
Bal maskowy towarzystwa odbędzie 
się 22 lutego roku bieżącego.

— N a p o c h y ł e j  d r o d z e ) .  Pe- 
lagja Stanek, lat 27, ostatnio zamiesz­
kała w  Zawodziu pod Katowicami zo­
stała aresztowana pod zarzutem kra­
dzieży I fałszowania czeków na szko­
dę jej pracodawcy.

— ( N i e s u m i e n n y  a k w i z y -  
t o r). Bezrobotny Leon Sz. z Sosnow­
ca ma na sumieniu różne oszustwa. W 
swoim czasie przyjął on stanowisko 
akwizytora u pewnego handlarza obra­
zów w Katowicach. Pole działania 
przeniósł w okolicę Sosnowca. Pew ­
nego dnia przedłożył swemu praco­
dawcy fałszywe zamówienie na obraz 
olejny za cenę 250 złotych. Obraźnik 
wydał obraz, a akwizytor Sz. sprzedał 
takowy za bezcen. Na własne konto 
przy-ął Sz. zamówienia na dwa obra­
zy, poczem przepadł na zawsze. Po 
pewnym czasie dowiedziała się policja, 
że niesumienny akwizytor znaiduje się 
w areszcie policyjnym w Będzinie, 
gdzie odsiadywał karę. Za przestęp­
stwa w  Katowicach odpowiadał Sz. 
przed sądem katowickim. . Trybunał 
skazał go na 4 miesiące więzienia.

— ( K r a d z i e ż  u b r a ń  i b i e ­
l i z n y ) .  Jan W iertelak z Sulisławia 
w Wielkopolsce uwiadomił policję, że 
w składzie rzeźnickim Musioła w Ka­
towicach został okradziony. Nieznany 
złodziej przywłaszczył sobie jego w a­
lizkę, zawierającą ubrania i bieliznę 
wartości 900 złotych. Sprawcy do­
tychczas nie wyśledzono. — H. Rosen- 
zweig z Będzina został przytrzymany 
i osadzony w  więzieniu sądowem w 
Katowicach za przywłaszczenie sobie 
600 złotych na szkodę Józefa Krzy- 
żowskiego z Małej Dąbrówki. Pienią­
dze zwrócono poszkodowanemu.

Wełnowiec w Katowickiem. (W y- 
p a d e k s a m o c h o d o w y ) .  Na prze- 
jeździe kolejowym przy ulicy Piastow ­
skiej najechał pociąg na samochód cię­
żarowy. Autem kierował szofer Aloj­
zy Poloczek z Siemianowic. Tylna 
część samochodu została zdruzgotana.

Siemianowice w Katowickiem. (P o- 
w i ę k s z e n i e  l e c z n i c y  b r a c ­
k i e j ) .  Szpital bracki w Siemianowi­
cach ma być powiększony, mianowicie 
pawilon przeznaczony dla kobiet.

Bykowina w Katowickiem. (B a 1 
k a r n a w a ł o w , y . )  Towarzystwo śp‘e 
wu .,Wolność“ w Bykówinie podaje do 
wiadomości swych członków i obywa­
teli. że bal karnaw ałowy nie odbędzie 
się w sobotę, dnia 15 lutego, gdyż w 
dniu t^m odbędzie się w kościele nabo­
żeństwo „Wieczna Adoracja14,

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( Ś m i e r t e l n y  w y ­

p a d e k ) .  Fr. Paruca, lat 61, spadł ze 
schodów na bruk ulicy, przyczem do­
znał wstrząsu mózgu. Pogotowie ra­
tunkowe odstawiło go do lecznicy 
brackiej, gdzie zmarł. W ypadek zda­
rzył się w sieni domu 6 przy ulicy Ks. 
Skargi.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j ) .  
Fr. Przew łoka z Król. Huty został are­
sztowany pod zarzutem dokonania kra­
dzieży na szkodę Jana Krzyża z Król. 
Huty.

—  ( Z a g i n i ę c i e  r o b o t n i k a ) .  
Hutnik Karol Kutscha z ulicy Mickie­
wicza 27 w Król. Hucie, lat 2., wyszedł 
z domu swej babki pod koniec stycz­
nia roku bieżącego i od tego czasu za­
ginął po nim wszelki ślad. Wiadomo­
ści, które mogą przyczynić się do usta­
lenia miejsca pobytu zaginionego upra­
sza się kierować do najbliższego urzę­
du policyjnego.

Z Świętochfowickiego.
Świętoehłow ice. (A r e s z t o w  a-

n i t). Bo'eslaw Piotrowski z Dąbro­
wy Górniczej zosfał aresztowany pod 
zarzutem dokonaria kradzieży z wła- 
n ar.iem na szki dę Sylwestra Pełki 
w Ś-vktoJi!ow ci.i.h. Piotrowski był 
poszukiwany także za ucieczkę z wię­

zienia.
Hajduki Wielkie w Świętochłowic- 

kiem. ( S r e b r n e  w e s e l e . )  Małżon­
kowie Albert i Katrzyna Pietrzykowie 
obchodzili w dniu 7 lutego b. r. jubi­
leusz srebrnego wesela. Z fego powo­
du odbyło się nabożeństwo w miejsco­
wym kościele parafialnym, odprawione 
na intencję Jubilatów. Po nabożeń­
stwie składali życzenia rodzina, krew ­
ni, znajomi i przyjaciele. Do życzeń 
tych przyłącza się także redakcja „Ka­
tolika".

Nowe Hajduki w świętochłowic- 
kiem. ( P o ż a r ) .  W  tych dniach w y­
buchł pożar w obejściu Albiny Schntei- 
derowej. Ogień zniszczył doszczętnie 
dach domu. Przyczyny wybuchu ognia 
nie stwierdzono.

Cropaczów w Swiętochłowickiem. 
(W s p r a w i e  k a r t  c y r k u ł  a- 
c y j n y c h). Urząd okręgowy w Chro- 
paczowie rozpocznie przyjmowanie no­
wych kart cyrkulacyjnych na rok 1931 
w sobotę, 15 lutego. Plan, dotyczący 
przyjmowania podań, wywieszono w  
miejscach publicznych.

Chebzie w Swiętochłowickiem.
( P r z e m y t ) .  W  mieszkaniu W alen­
tego Brzeziny dokonano rewizji. Urzę­
dnicy znaleźli 2 kg sacharyny. Towar 
skonfiskowano, gdyż sacharynę prze­
mycono z Niemiec do Polski.

Nowy Bytom w  Swiętochłowickiem. 
( S p r a w y  k o m u n a l n e . )  Przed kil­
ku dniami donieśliśmy, że na ostatniem 
posiedzeniu rady gminnej w Nowym 
Bytomiu głównym punktem porządku 
dziennego były obrady nad budżetem 
gminnym na rok 1930-31. W  związku 
z tern donosimy: Budżet Nowego By­
tomia obejmuje dochody i wydatki w 
ogólnej kwocie 3 miljony 558 tysięcy 
500 złotych. Składa się on z 2 części. 
Pierw sza część obejmuje administrację 
ogólną, druga część gminny zakład 
wodociągowy. Zakłąd wodciągowy 
posiada budżet w  wysokości 209 ty ­
sięcy 500 zł. Budżet administracji 
ogólnej wynosi w dochodach i w ydat­
kach zwyczajnych 1 miljon 349 tys;ęcy 
złotych, a nadzwyczajnych 2 miljony 
złotych. Ostatnia kwota ma wpłynąć 
z pożyczek długoterminowych. Gmina 
projektuje z tych pożyczek budowę 
domu mieszkalnego dla urzędników pu­
blicznych na gruncie Kulasowym kosz­
tem 500. tysięcy złotych oraz budowę 
bloku mieszkalnego dla robotników z 
około 100 mieszkaniami kosztem 1 mi­
ljon 300 tysięcy złotych, Pozatem na 
dokończenie domu przy wieży wodnej 
potrzeba jeszcze 200 tysięcy złotych. 
Z wydatków zwyczajnych przypada 
na utrzymanie gimnazjum i szkół 374 
tysięcy 705 złotych, na zdrowie pu­
bliczne tysiąc 800 zł, na opiekę spo-
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łeczną 133.880 zł, na utrzym anie dróg 
i m ajątku gminnego 155 tysięcy  475 
złotych, na kulturę i sztukę 41 tysięcy 
635 zł, na bezpieczenia publiczne 82 ty ­
sięcy 900 zł, na spłatę długów 140 ty ­
sięcy 168 zł. Na utrzym anie R aw y 
w yznaczono 36 tysięcy zł. Gmina chce 
w  roku bieżącym  urządzić za kościo­
łem św. P aw ła  skw er publiczny, w  
parku kort tenisow y i basen dla dzieci. 
Na cele kolonii letnich dla dzieci p rze­
widziano 23 tysiące 600 zł, a na zatrud­
nianie bezrobotnych 20 tysięcy  zł.

Kamień w Świętoch łowickiem. (O b ­
c h ó d  T y g o d n i a  B a n d e r y ) .  W  
niedzielę, dnia 16 lutego odbędzie się 
uroczyste nabożeństw o z okazji Tygo­
dnia Bandery, po południu o godz. 17 
akadem ia w  gmachu szkolnym. Ko­
mitet' w zyw a w szystkie tow arzystw a, 
kluby i obywateli, by wzięli liczny 
udzia/ w  obchodzie 10-lecia przystępu 
Polski do m orza.

Z PszciyAstfego.
Tychy w  Pszczyńskiem . ( P o s i e ­

d z e n i e  r a d y  g m i n n e j ) .  N astę­
pne posiedzenie rady  gminnei w T y­
chach odbędzie się w  piątek 14 lutego. 
Porządek dzienny zaw iera 11 punktów.

Paw łow ice w Pszczyńskiem . 
( P r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e ) .  
S tow arzyszenie Młodzieży Polskiej 
urządziło w  niedzielę 9 lutego w sali 
oberżysty  B arczyńskiego teatr am a­
torski. O degrano sztukę p. t.: „Sw aty  
żydow skie" i. hum oreskę „Mosiek spe­
kulant. Sala była przepełniona publi­
cznością. P rzed  odegraniem  pierwszej 
sztuki w ygłosił mowę okolicznościo­
w ą W . ks. kapelan Guzy. następnie za­
brał głos jeden z m iejscowych obyw a­
teli nazwiskiem  Pisarek. Teatr am a­
torski zadowolił w szystkich uczestni­
ków, gdyż zespół am atorski grał b a r­
dzo dobrze. — P rzy  tej sposobności 
donosimy, że w  niedzielę 16 lutego od­
będzie się poświęcenie nowo-urządzo- 
nej spółdzielni mleczarskiej. O godzi­
nie 9.30 przed południem odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo. W łaściw a 
uroczystość odbędzie się w niedzielę 
po południu. Na życzenie m iejscowe­
go obyw atelstw a w niedzielę 16 lutego 
wieczorem  będzie urządzony ten sam 
tea tr am atorski, co w  ubiegła niedzielę. 
Przedstaw ienie teatralne odbędzie się 
z okazji poświęcenia spółdzielni mle­
czarskiej. T eatr odbędzie się również 
w sali oberżysty Barczyńskiego.

Z R jbnickego.
Rybnik. ( D o t k l i w a  k a r  a). Ro­

botnik Józef Kapłonek z Knurowa w a­
łęsał się po tutejszym  parku, a ponie­
w aż był w  stanie podchmielonym, nie 
dopuścił nikogo do ław ek, nadto uszko­
dził jedną ław kę. Przechodniów  na­
gabyw ał. a policjantowi staw ił czynny 
opór. W  tych dniach odpowiadał Ka­
płonek przed izbą karną w Rybniku. 
Trybunał skazał go na 200 złotych ka­
ry pieniężnej.

W odzisław. ( U n i e s z k o d l i w i e ­
n i e  s z a j k i  p r z e m y t n i k ó w . )  W  
tutejszem  więzieniu sądow em  osadzo­
no kilku handlarzy z W arszaw y  i 
Lw ow a. Handlarze ci trudnili się prze­
m ycaniem osób przez granicę polsko- 
czeską w  odcinku granicznym  Gołko­
wice. Chodzi w  tym  w ypadku o prze­
m ycanie osób, k tó re  nie posiadały 
paszportów  ani przepustek granicz- 
nych.

Czerwionka w Rybnickiem. (Z z y- 
c i a  ś p i e w a k ó  w). P rzed  kilku 
dniami odbyło się walne zebranie pol­
skiego chóru kościelnego w  Czerw ion- 
ce- P o  przyjęciu spraw ozdań człon­
ków zarządu w ybrano now y zarząd 
w następującym  składzie: W . Smółka 
jako prezes, nadto należa do zarządu 
L. Sablik, K. K uraszków na. A. Lato- 
chówna. K. Szew czyk i A. Buczek. 
Na dyrygenta powołano nauczyciela 
H enryka Krupę. Lekcje chóru kościel­
nego odbyw ają się w każdą środę.

Knurów w Rvbnick:em. ( N i e s p o ­
d z i e w a n a  ś m i e r ć ) .  M ężatka Ge­
nowefa Żurek, lat 31. zm arła w skutek 
niedozwolonej operacji. Kto operacji 
dokonał, narazie nie ustalono, gdyż 
osoba ta mieszka w Zabrzu na Śląsku 
Opolskim.

Oi i
W Katowicach płacono w  dniu 12 ltrtego: ta  

100 złotych 46.91 marek niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 213.15 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 12 lutego: za
100 franków francuskich 34.84 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 171.66 zł, za 100 koron czeskich 
26.33 zł-

Z Tarnogórskiego.
Tarnow skie Góry. (Z e  s z k o ł y  

g ó r n i c z e j ) .  W  dniu 29 stycznia 
roku bieżącego ukończyła szkoła gór­
nicza w  Tarnow skich Górach sem estr 
półroczny. Drugie półrocze rozpo­
częło się 5 lutego. Dnia 27 czerw ca 
roku bieżącego 26 uczniów będzie skła­
dać egzamin końcowy. Nowy rok 
szkolny rozpocznie się 1 w rześnia 
1930 r. Obecnie uczęszcza do szkoły 
117 praktykantów  górniczych.

— (Ś w  i ę t  ó w  k i). W  Hucie Hu­
gona w  Tarnogórskiem  zaprowadzono 
ś tówki w skutek braku zamówień. 
Dopiero z polepszeniem się położenia 
gospodarczego huty ograniczenie w y ­
twórczości zostanie zniesione.

Z Lublinieckiego.
Ligota Woźnicka w  Lublinieckiem. 

( Z ł o t e  g o d y  m a ł ż e ń s k i e . )  W y- 
cuźnik Józef Usnacht i jego żona F ran ­
ciszka obchodzili niedaw no złote go­
dy m ałżeńskie. W  uroczystości wzię­
ło udział 29 w nuków i 5 córek. Czci­
godni m ałżonkowie przyznaw ali się 
zaw sze otw arcie do polskości jako stali 
czytelnicy „Katolika". Krewni, znajomi i 
przyjaciele życzą p. Usnachtowi i jego 
m ałżonce dobrego powodzenia, a prze- 
dew szystkiem  zdrow ia, by doczekali 
się diam entow ego wesela.

Drutarnia w Lublinieckiem. (B i- 
j a t y ka w o b e r ż y ) .  P rzed kilku 
dniami odbyła się w sali oberży za­
baw a weselna. Niestety, część naszej 
m łodzieży nie odznacza się w strze­
m ięźliwością trunkow ą, wiadomo tak ­
że, iż alkohol w yw ołuje „w ojownicze­
go ducha" u wielu młodych robotni­
ków i rolników, szczególnie wśród 
tych, k tó rzy  czekają na sposobność 
w yrów nania „osobistych porachun­
ków ." Z tego powodu w czasie za­
baw  tanecznych i w eselnych często 
przychodzi do bójek, zakłóceń spoko:u 
publicznego, a naw et zabójstw- W  
D rutam i w yw iązała się również bija­
tyka podczas ostatniej zabaw y w esel­
nej. P rzyw ołano  policję. Nazwiska 
aw anturników  spisano, więc w szyscy, 
którzy brali udział w  bijatyce, zape­
wne otrzym ają m andaty karne.

Bruslek w  Lublinieckiem. ( Z m a r ł  
n a  o b c z y ź n i e . )  W  swoim czasie 
w yjechał do Berlina m ieszkaniec tu tej­
szej wioski, nazwiskiem  Jan U rbań­
czyk. W yjechał do stolicy R zeszy nie­
mieckiej. gdyż spodziew ał się, że o trzy ­
m a tam pracę. T eraz  rodzice U rbań­
czyka, k tórzy  m ieszkają w  Brusku, 
otrzym ali wiadomość o zgonie swego 
syna. P rzy czy n y  zgonu nie podano.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( S ą d  p r z y s i ę g ł y c h ) .  

R ozpraw y przed Trybunałem  sądu 
przysięgłych w Cieszynie odbyw ać 
się będą w  kadencji m arcow ej w  cza­
sie od 10 m arca. Przew odniczącym  
trybunału sądu przysięgłych jest p re­
zes sądu O kręgow ego P. dr. Zdzisław 
Lubomęski- Zastępcami przew odni­
czącego ustanow iono sędziów Zdzisła­
w a Arzta, Karola B łahuta i Leopolda 
G rubera.

— ( B u d o w a  a m b u l a t o r j ó w) .  
Bielska i bialska Kasa Chorych budują 
sw e ekspozytury w  Ketach i Dziedzi­
cach, kosztem około 1.500.000 złotych 
łącznie.

B’elsko - Biała. ( L o k a u t  w 
p r z e m y ś l e ) .  W  tych dniach ogło­
szono zamknięcie 20 bielsko-bialskich 
fabryk w łók:enniczych. Do lokautu 
przyłączyła sie reszta fabryk. W szy­
stkich robotników zwolniono, zaopa­
trując ich w  św iadectw a bezroboczych 
i kierując do państw ow ego urzędu po­
średnictw a pracy. Ogółem jest od 2 
dni bez pracy 10.000 robotników prze-

łda.
W arszawska giełda zbożowa

w dniu 12 lutego 1931’ r.
Żyto 20.50-20.75, pszenica 36—37, jęczmień 

btow arow y 24.25-—26, jęczmień na krupy 20 21, 
groch polny 35—37, mąka żytnia 37-—37.50, mąka 
pszeniczna 58—60, mąka pszeniczna luksusowa 67 
do 70, osucie żytnie 10—10.50, osucie pszeniczne 
17—18.00, osucie pszeniczne średnie 14—15.

mysłu tekstylnego. W  odpowiedzi na 
lokaut robotniey zwołali wiec, którego 
przebieg był niezwykle burzliw y.

Z cale! Polski.
Sosnowiec. ( Z a s ą d z o n y  z a  

p r z e m y t n i c t w o ) .  P rzed  sądem 
okręgow ym  w  Sosnowcu odpowiadał 
23-letni Bolesław  Sitko, z Cynkow a, 
powiatu zawierciańskiego za przem yt 
33 kg tytoniu z Niemiec. Sitko skaza­
ny został na 53 tysięcy 500 zł g rzyw ­
ny, ewentualnie 267 dni aresztu, oraz 
na 5 tysięcy 350 zł kosztów  sądowych.

Łódź. R e d u k c j a  t y s i ą c a  r o- 
b o t n i k ó w). Pism a łódzkie dono­
szą: Niema już chyba na terenie Ło­
dzi ani jednej fabryki, ani jednego za­
kładu przem ysłow ego, k tóryby w tym 
ciężkim dla przem ysłu i handlu okre­
sie nie przeprow adził redukcji dni pra­
cy. Ostatnio w  tkalni i przędzalni 
Szteigerta  zredukow ano około 1000 ro­
botników. W  tych dniach w szyscy 
robotnicy otrzym ali od zarządu fabry­
ki — św iadectw a i karty  na zapomogę.

Białystok. ( D w a j  r o b o t n i c y  
w  p u ł a p c e  n a  l i s y ) .  Z Białego­
stoku donoszą o niezw ykłej przygo­
dzie, jaka spotkała dwóch robotników 
Zyskowskiego i Raczyńskiego. Oto 
przechodząc przez las Solistowski w 
powiecie Augustowskim zauw ażyli no­
rę z zaw ieszoną przy niej pętlą. Za­
ciekawieni odkryciem, zbliżyli się do 
nory i Zyskowski pociągnął za pętlę. 
Skutki ciekawości były fatalne, gdyż 
nastąpił wybuch, k tóry  poszarpał Zys- 
kowskiemu rękę, a Raczyńskiego po­
kaleczył. Okazało się, że pętla była 
„sui generis" pułapka na lisy, skon­
struow aną w ten sposób( iż zapomocą 
drutu miała połączenie z kurkiem  ka­
rabinu bez obsady, nabitego prochem.
Z chwilą szarpnięcia pętli, nastąoił w y ­
buch, który  w łaśnie stał się przyczy­
ną okaleczeń ciekawskich przechod­
niów.

Wilno. ( Z g o n  1 2 0 - l e t n i e g o  
s t a r c a ) .  W e wsi Staw icze na W i­
leńszczyźnie zm arł niejaki Jerzy  Apa- 
nasionok, w sędziwym  wieku 120 lat. 
Apanasionok do samej śmierci zacho­
w yw ał niezw ykłą bystrość  umysłu i 
cieszył się pełnią sił. Um arł zaś w sku­
tek przeziębienia, którego się nabawił 
w yszedłszy boso podczas m rozu do 
studni.

Bydgoszcz. ( Ś m i e r t e l n e  z a ­
c z a d z e n i e ) .  W  Czarnów ku zacza­
dziło się dwuch parobków  czadem ula­
tniającym  się z pieca żelaznego pod­
czas ich snu- Lekarz stw ierdził śmierć 
24-letniego Edw arda M aćkowiaka i 15- 
letniego Antoniego Leśnego.

Z dalszych stron.
Monachjum. ( Ś r o d e k  p r z e c i w  

p a l e n i u  t y t o n i u . )  D yrektor mo- 
nach'jskiej kliniki uniw ersyteckiej prof. 
Gutman w ynalazł środek, k tó ry  może 
spraw ić niem ałą ulgę namiętnym  pala­
czom tytoniu, usiłującym  za w szelką 
cenę odzw yczaić się od szkodliwego 
nałogu. Chodzi o w prow adzenie do 
organizm u takich części składow ych, 
k tóre w zbudzałyby w strę t do tytoniu i 
silną reakcję przeciw ko mkotynie. Dro­
gą szczegółow ego badania udało się 
prof, w ykryć, iż niektóre części skła­
dow e owego środka łączą się w  płu­
cach palacza z dymem tytoniow ym  i 
nadają mu tak p rzykry  smak. iż palacz 
ze w strętem  odrzuca fajkę, cygaro lub 
papierosa. P repera t. czyli środek, 
k tóry składa się z chininy, kam fory i 
terpentyny, zostam e w strzykn ię ty  pa­
laczowi nod skórę, działa natychm iast, 
w yw ołując po zapaleniu fajki lub w y­
robu tytoniow ego w  ustach palacza 
nader w strę tny  posmak. Środek nie 
jest szkodliwy dla zdrowia, a długość 
leczenia jest zależna od siły nałogu i

często w ysta rcza  trzech lub cztercfi
zastrzyknięć, by  niemogącego w yzw o­
lić się nałogu palenia osobnika uczynic 
najzagorzalszym  wrogiem w szelkiego 
rodzaju tytoniów.

P aryż . ( Z a g i n i ę c i e  P o l a k a . )  
Policja paryska donosi o zniknięciu dr. 
Stefana W odzickiego. lat 38. k tóry  17 
stycznia zam ieszkał w dużym hotelu 
p rzy  Avenue Kleber. Od 30 stveznia 
dr. W odzicki do hotelu nie powrócił. 
Poszukiw ania nie dały żadnego rezul­
tatu.

W ystawa drobiu i zwierząt futer­
kowych W Poznaniu.

T ow arzystw o Ornitologiczne w  P o ­
znaniu donosi, że w dniach od 21 do 25 
lutego roku bieżącego odbędzie się w  
ówczesnej hali papierniczej P ow szech­
nej W ystaw y  Krajowej wielki pokaz 
drobiu, gołębi, królików, psów  i zw ie­
rząt futerkow ych. P ro tek to ra t nad 
pokazem  przyjął prezes wielkopolskiej 
Izby Rolniczej. Pom iędzy innemi od­
będzie się pokaz i pouczenie farbow a­
nia, upraw ianie i racjonalne preparo­
wanie skórek futerkow ych. Dalej w y­
mienione tow arzystw o podaje do w ia­
domości, że uzyskano z poznańskiej 
dyrekcji kolei państw ow ej bezpłatny 
zw rot niesprzedanych lub niewyloso- 
w anych eksponatów  oraz ulgę osobo­
w ą dla zw iedzających pokaz w drodze 
pow rotnej do połow y biletu ponad 30 
km. odległości. Komitet prosi o rychłe 
nadesłanie deklaracji i zaznacza, że 
deklaracje, k tóre nie w płyną do 14 lu­
tego do dz!ału drobnego inw entarza 
W ielkopolskie! Izbv Rolniczej. Poznań, 
M ickiewicza 33, nie będą uwzględnio­
ne. O tw arcie pokazu nastapi w  sobotę, 
dnia 22 lutego o godz. 10 przed po­
łudniem.

Tydzień trzeźwości na Śląsku.
Od 2 do 9 lutego odbył się na ca­

łym obszarze Rzeczypospolitej Tydzień 
propagandy trzeźw ości, organizow any 
przez zjednoczone na ten okres walki 
z alkoholizmem w szystk ie polskie 
związki i stow arzyszenia abstynenc­
kie. Tydzień trzeźw ości odbył się 
pod protektoratem  nietylko honoro­
wym , ale i czynnym  J. Em. ks. kardy ­
nała Hlonda. C ały tydzień popierany 
był w ybitnie przez M inisterstwo 
ośw iaty.

Katolickie Koło Abstynentów w 
Katowicach urządziło w ieczorek dla 
członków. P rzyg ryw ał klub mandoli- 
nistek. Z powodu braku sali, bezalko­
holowa zabaw a ludowa odbedzie sie 
w  niedzielę 23 lutego w sali domu 
zw iązkow ego przy  kościele N. M. P . 
D yrekcja policji staw i za darm o or­
kiestrę policyjną.

W  Wielkich Hajdukach urządzono 
podczas Tygodnia trzeźw ości przedsta­
wienie teatralne. Okolicznościowe 
przem ówienie wygłosił ks. radca Czem- 
piel.

W  Tychach urządzono akadem ie 
abstynencką. O degrano piękną sztukę 
p. t. „Nie w ódź nas na pokuszem e." 
Osobną sztukę odegrały dzieci szkol­
ne- Przem ów ienie w ygłosił ks. Z ^ąc .

W  Krzyżkowicach, powiat rybnicki, 
założono w  dniu 2 lutego tfnfn Absty­
nenckie. W  dniu tym  30 m ężczyzn 
złożyło w kościele przyrzeczenie ab­
stynenckie.

W  Bogucicach pod Katowicami od­
było się zebranie abstynenckie nod 
przew odnictw em  ks. proboszcza Ści­
gały. Referat wygłosił p. Kunsdorn 
z Katowic. Założono Koło A bstynenc­
kie. Na członków zapisano się 25 osób-

W  M ysłowicach odb iło  sie zebra­
nie abstynenckie pod koniec Tygodnia 
trzeźw ości. Przew odniczył ks. kape­
lan Bąk. W vkład w ygłosił profesor 
S ław iński z M ysłowic. Podczas dy­
skusji przem aw iali: ks. prałat Brom- 
boszcz i prokurator Sojka. W  Mysło­
wicach założono również Koło Absty­
nenckie.

Z pow yższego krótkiego szkicu w y ­
nika, że wysiłki w  czasie tveodnia me 
byłV darem ne. W  obwodzie przem y ' 
słowym  założono now e Koła_ Absty* 
nenckie przy  pomócy duchowieństwa-



Budżet uchwalony przez Sejm.
W a r s z a w a .  P rz e d  p rz y s tą p ie ­

niem  do trzec ieg o  czy tan ia  p re lim ina­
rz a  bu d że to w eg o  poseł H an iszew sk i w  
im ieniu klubu u k ra ińsk iego  o św iad ­
czy ł iż w o b ec  tego. że w szy s tk ie  
w nioski ukra ińsk ie  zo s ta ły  w  drugiem  
czy tan iu  odrzucone, p rze to  w nosi o 
odrzucen ie  budżetu  w  całości.

P rzy s tąp io n o  do g łosow ania .
P rz y  budżecie M. S. Z. odrzucono  

w szy stk ie  p opraw ki, w niesione do 
trzeciego  czy tan ia  m. i. p o p raw k ę  o 
zw iększen ie  funduszu dy sp o zy cy jn eg o  
o 2 milj. W niosek  rząd u  o re s ty tu o ­
w anie pozycji na p o se ls tw o  w  K airze 
odrzucono 196 gł. p rzec iw k o  152.

O drzucono rów nież  w szy s tk ie  po­
p raw ki p rz y  budżecie M. S. W ojsk ., 
w  te j liczbie p o p raw k ę  o zw iększen ie  
funduszu d y sp o zy cy jn eg o  o 2 milj.

P r z y  budżecie M in iste rs tw a  S p ra w  
W ew n. p rzy ję to  p o p raw k ę  ki. N aród, 
o sk reślen ie  e ta tó w  s ta ro s tó w  g ro d z­
kich w  T oruniu , G rudziądzu . G nieźnie, 
B y d g o szczy  i Inow rocław iu .

P rz y  budżecie M in iste rs tw a  S k a r­
bu nie p rzy ję to  żad n e j popraw ki.

P r z y  budżecie M in is te rs tw a  P rz e ­
m ysłu  i H andlu p rzy ję to  p o p raw k ę  
R ządu  o re s ty tu o w a n ie  70 ty s. zł. na 
In sty tu t E k sp o rto w y .

W  budżecie  M in is te rs tw a  K om uni­
kacji i M in iste rs tw a  Roln. nie p rz y ję ­
to  żadnej p opraw ki.

W  budżecie M in is te rs tw a  W . R. i 
O. P . w staw io n o  100 ty s. zł. na  u tw o ­
rzen ie  b ia ło rusk iego  sem inarjum  nau­
czycielsk iego . o raz  150 ty s . zł. na ku r- 
sa nauczycie lsk ie  dla b ia ło rusk ich  nau ­
czycieli szkół p o w szechnych .

W  budżecie M in iste rs tw a  R obót 
Publ. w  w y d a tk a ch  n ad zw y cza jn y ch  
sk reślono  175 g łosam i p rzec iw k o  174 
kw otę 559.100 zł. z w y d a tk ó w  na bu­
dow ę gm achów  p ań stw o w y ch .

W  budżecie M in iste rs tw a P ra c y  i
O. Sp. odrzucono  195 głosam i p rz e ­
ciw ko 153 p o p raw k ę  o sk reślen ie  14 
milj. zł. z d o p ła ty  do zabezp ieczen ia  
na w y p ad ek  bezrobocia  i na pom oc dla 
bezrobo tnych .

P rz y  budżecie M in iste rs tw a  R e­
form Roln. o ra z  p rz y  budżecie em e­
ry tu r  żadnej p op raw ki nie p rzy ję to , 
poczem  Izba p rz y s tą p iła  do p rzed się ­
biorstw .

W niosku  posła  D ąbsk iego  o sk re ­
ślenie Vs milj. zł- d o p ła ty  S k arb u  na 
P. A. T. m arsza łek  w  m yśl regu lam i­
nu nie poddał g łosow aniu .

Na tern ukończono g łosow anie w  
3. czy tan iu  nad p relim inarzem .

Fstnfksiui b ełscy przeciwko robotnikom.
B i e l s k o .  P o n iew aż  konferencje, 

p row adzone  tak  p rz y  pośredn ic tw ie  
m iejscow ych in spek to rów  p racy , jako 
te ż  ok ręgow ego  in sp ek to ra  p racy , 
w reszc ie  m in is te rs tw a  p racy  i opieki 
społeczenej nie d a ły  rezu lta tu , a to 
w obec odm ow nego  s tan o w isk a  p raco ­
daw có w  w  stosunku do w szy stk ich  
w y su w an y ch  p ropozycv j. p rze to  sy ­
tuacja na  teren ie  bielskim  za o s trzy ła  
się p rzez  p rzy stąp ien ie  ze s tro n y  p ra ­
cod aw có w  do w y d a lan ia  z p ra cy  ro ­
botników .

W e śro d ę  w b rew  różnym  pog ło­
skom  i no tatkom  dzienn ików  sy tu ac ia  
p rzed s taw ia ła  się n astęp u jąco : Na
ogólną liczbę 9 tys. robotn ików , za ­
trudn ionych  w  p rzem y śle  tek sty ln y m  
w  B e ls k u  i B iałej s tra jk u je  około 285 
robotn ików , w  7-miu fab ry k ach , zlo- 
kau to w an o  zaś 400 robotników .

W  22 fab ry k ach  zlokau tow ano  700 
tk aczy , a  innych ro bo tn ików  200.

Na teren ie  B iałej w ym ów iono  p ra ­
żę około 3 ty s . robotnikom . D o tych ­
czas  w ięc łączn a  liczba n iepracu ją-

niedzielę, 16 lutego 1930 r. f
odbędzie się

w sali Hotelu „Hosplz"
Katowicach przy ul. Jagiellońskiej Nr. 17 i :
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zagłębia węglowego.
Wstęp mają członkowie P. Z. P. i wprowadzeni 

ez nich koledzy. Legitymacje należy okazać przy  
ściu.

oczątek obrad o g o d z .  9»tej rano.
S z c z ę ś ć  B o ż e !

P. Z. P.
’olski Związek Pracowników

Przemysłowych, Biurowych i Handlowych
w a g a !  Bliższych informacyj udziela sekretariat P. Z. P. 

w  Katowicach, ul. Stawowa 14, II. p. Telefon Nr. 23-13.

Awantury kom unistyczne.
B e r l i n .  Z R usselsheim  donoszą, 

że 700 kom unistów  um undurow anych  
czerw one j gw ard ji, p ro w ad zo n y ch  
p rzez  posła  kom unistycznego  do sejm u 
prusk iego  M ullera, obsadziło  p rzem ocą 
«ak łady p rzem ysłow e Oppel zm usza-

P o  p rzerw ie , k tó ra  trw a ła  dw ie  go­
dziny, poseł N iedziałkow ski im ieniem  
P . P . S., W yzw olen ia , S tro n n ic tw a  
C hłopskiego, P ia s ta , Ch. D. i N. P . R. 
z ło ży ł następu jące  o św iad czen ie : B ę­
dziem y g łosow ali za ca łośc ią  budżetu  
w  trzee iem  czytan iu , w ychodzim y bo­
w iem  z założenia, że bu d że t dajem y 
państw u , a nie sy stem o w i rządow em u, 
k tó ry  w tej chw ili w  p ań stw ie  panuje. 
C iężkie położenie gospodarcze , trag icz ­
ne położenie ludności m iast i w si, c ięż­
ki k ry z y s  ro ln ic tw a, k lęska bezrobocia  
w y m ag a ją  od nas. b y śm y  nie dopuścili 
do stw o rzen ia  w  P o lsce  stanu  anarchji, 
k tó ry  m usiałby  n astąp ić  w  razie  b rak u  
legalnego budżetu.

D alei m ów ca s tw ie rd za , że w y że j 
w ym ien ione s tro n n ic tw a  zdają sobie 
doskonale sp raw ę  z tego, że prelim i­
narz  b u d że to w y  nie odpow iada po­
trzebom  i dążeniom  b ard zo  licznych 
klas spo łecznych  i b a rd zo  w ielu s tro n ­
n ic tw . Je s t on w ynik iem  p rzy m u so w e­
go kom prom isu, k tó ry  znow u jest w y ­
nikiem  dzisiejszego układu  sił spo łecz­
nych w kraju.

G łosow anie  za  budżetem  — o św iad ­
cza dalej m ów ca — nie jest w  żadnym  
stopniu w y razem  zaufania do obecne­
go system u  rządzen ia . Je s t ono s tw ie r­
dzeniem  faktu , że p ań stw o  polskie musi 
m ieć budżet i w sze lk ie  zaku lisow e p ró ­
by  p rzy g o to w an ia  w  państw ie  pol- 
skiem  anarchji napo tkają  na na leży ty  
opór dem okracji polskiej.

N astępnie Izba p rzy s tąp iła  do gło­
sow ania . W niosek  kom unistów  i Klubu 
U kra ińsk iego  o odrzucenie całości bud­
żetu  Izba odrzuciła. P rzy ję to  p o p raw ­
kę. w  m yśl k tó re j fundusze p ropagan­
dow y i re p rezen tacy jn y  w M inister­
stw ie  S p raw  Z agranicznych  podlegać 
m ają zw y k łe j kontroli N. T. K. W sz y ­
stkie irrm e popraw ki odrzucono.

Pi zed p rzystąp ien iem  do o s ta tec z ­
nego g łosow an ia  Klub N arodow y  w y ­
szed ł z sali. P rzy ję to  p ierw sze  trz y  
a rty k u ły , zaw iera jące  osta teczn e  cyfry  
budżetu .

W  ten  sposób  budżet p rzy ję to  w  ca­
łości w trzeeiem  czytaniu.

W  głosow aniu  p rzez  pow stan ie  za 
budżetem  o św iad czy ły  się w szy stk ie  
s tro n n ic tw a  t. zw . cen tro -lew u  i klub 
B. B.

P o  odczytan iu  w niosków  i in terpe- 
Iacyj m arsza łek  zapow iedział, że na­
stępne posiedzenie odbędzie się w e 
w to rek . P o rzą d ek  dzienny będzie u s ta ­
lony  później.

cych  robo tn ików  w ynosi około 1600, a 
w ym ów iono  p racę  3 tys. robotnikom .

Z a ta rg  obecny  nie objął 2 tys. ro ­
botników . albow iem  w łaścic iele  p rz ed ­
sięb io rstw , w  k tó ry ch  ci robo tn icy  
pracują, nie należą  do Z w iązku P r a ­
codaw ców .

W e środę ponow iono próbę ze s tro ­
ny  p rzedstaw icie li w ład z  w  kierunku 
z likw idow ania  sporu. W  konferencji 
tej w z ią ł udział s ta ro s ta  bielski. P o ­
m im o kilkugodzinnych  p e r tra k ta c y j 
ro zm o w y  nie d a ły  rezu lta tu , albow iem  
p raco d aw cy  nie chcą p rzy s tąp ić  do 
bezpośrednich  rozm ów  z robotnikam i, 
dopóki ci nie odw ołają  s tra jk u  w  7-miu 
fab ry k ach . Z w szy stk ich  zaś posu­
nięć p raco d aw có w  i w y su w an y ch  p ro - 
p o zy cy j w idocznem  jest, że dążą  oni 
do w p ro w ad zen ia  w aru n k ó w , p o g ar­
sza jących  w  pew nym  stopniu dzisiej­
szą sy tu ac ję  robotników . O sta teczn ie  
jednak  zap roponow ano  obu stronom  
p rzed łużen ie  obecnych  w a ru n k ó w  do
1. 10. b. r. W  m iędzyczasie  zaś pro - 
w adzonoby  rokow an ia  na tem at now ej 
um ow y.

jąc robo tn ików  fabryk i do zan iechania 
p racy . Kom unistom  udało  się częśc io ­
w o unieruchom ić i uszkodzić m aszyny . 
P o lic ja  w k ro c zy ła  n iezw łocznie do fa ­
bryki, rozpędza jąc  i a resz tu jąc  aw a n ­
tu ru jących  kom unistów . (PA T.)

Przyjaźń austrjacko-w łoska.
R z y m .  P o d p isan y  zo sta ł tra k ta t  

p rzy jaźn i i koncy ljacy jny  austrjacko- 
w łosk i w  sp raw ie  u regu low an ia  za ­
gadnień p raw n y ch  i u trzy m an ia  pokoju. 
Obie s tro n y  zo b o w iąza ły  się podda­
w ać  sądow i pojednaw czem u w szelk ie  
k w estje  sporne, k tó ry ch b y  nie m ożna 
było  u regu low ać w  d rodze dyp lom a­
tycznej. w  raz ie  zaś n iepow odzenia 
akcji po jednaw czej p rz e k a z y w a ć  je 
T rybuna łow i H askiem u. (PA T.)

Napad na wojska francuskie.
P a r y ż .  W ed ług  doniesień z T on- 

kinu, z niedzieli na .p o n ied zia łek  200 
s trze lcó w  tonkińskich o raz  60 tu b y l­
ców . uzbro jonych  w  rew olw ’erv . z a ­
a tak o w ało  o b w a ro w an y  obóz w  Jen - , 
bay , gdzie s ta ł bataljon w o iska fran cu ­
skiego. K apitan, porucznik , podpo­
rucznik, 2 s ie rżan tó w  i 5 tuby lców  zo­
s ta ło  zab itych . Dwróch oficerów  i 4 
nodoficerów  odniosło ran y . W  ponie­
działek  o godz. 10 ran o  oddział w o j­
sk o w y  z Hanoi p rzy w ró c ił porządek .

Sport.
K o m u n i k a t  

z  posiedzenia Zarządu Śl. O. Z. P. N.
z dnia 7 lutego 1930 r.

1. Przyjęto do wiadomości wniosek Klubów in 
(Ligi Śląskiej) domagających sie zwołania nadzw- 
Walnego Zgromadzenia O. Z. P. N. w związku 
z reorganizacją mistrzostw na rok 1930. Na sku­
tek powyższego postanowiono zwołać posiedzenie 
Komisji wybranej przez W alne Zgromadzenie na 
wtorek dnia 11 lutego 1930 r. do sekretariatu Ślą­
skiego O. Z. P  N przy ul. Pocztowej z udziałem 
członków Zarządu oraz z poleceniem natychmia­
stowego opracowania projektu klasyfikacji klubów 
o m istrzostwo na rok bieżący.

2. Ustalono termin rozgrywek o mistrzostwo 
śląskiego O. Z. P. N. na dzień 13 kwietnia r. b.

3. Ustalono termin dnia 16 marca b. r. za­
wodów reprezentacyjnych o puhar plebiscytowy, 
które się odbędą w Król. Hucie.

4. Ponieważ zdarzają sie często wypadki, że 
w niektórych klubach ustępujący Zarząd nie infor­
muje należycie nowego Zarządu o zobowiązaniach

,, Klubo, podajemy dis ootsąókc **»t u l e ­

głości klubów z roku 1929: 1. F. Q. Katowice, 
28.83 zł: K. S. Śląsk Siemianowice 5—  zł; K. S. 
„Kolejowy" Chebzie, płatne ratami po 10 zł. mie­
sięcznie; K. S. „Jedność" Miohałkowice 77 zł.; 
K. S. Bytków U zł„ K. S. „W alka" Makoszowy 
31 zł.; K. S. Odra Miasteczko 31 zł., K. S. Po­
goń Imielin 96.50 zł., K„ S. Zgoda w Zgodzie 23 
zł, K. S. Naprzód Mikołów 57.25 zł., K. S. Wisła 
Brzezinka 1 zl„ K. S. Ruch Radzionków 118.50, zł„ 
K. S. Śląsk Głożyny 20 zł., K. S. Sparta Wielkie 
Piekary 15 zł., K. S. Haller Wełnowiec 18-50 zł., 
K. S. Brzeziny Sl. 1 zł. i K. S. Orzegów 26.86 zł.

5. Zgodnie z uchwalą W aliego Zgromadzenia 
Śląskiego O. Z P. N. z dnia 25 i 26 stycznia b. r. 
podjaje się Klubom do wiadomości całkowite 
składki roczne i to dla klasy A. 240 zł. kwartalnie 
60 zł„ Klasa B. Liga 110 zł. Kwartalnie 27-50 zł.. 
Klasa B. 60 zł kwartalnie 15 zł. — Kwoty winne 
być wypłacane do każdego 15 drugiego miesiąca 
kwartału. Wszelkie w płaty należy przekazywać 
przez P. K. O. na konto nasze Nr. 302170. — Kluby 
przekazujące przez P. K. O. pieniądze na konto 
Śląskiego O. Z. P. N. winny na odwrotnej stronie 
przekazu zaznaczyć krótką treść wpłaty. Przy 
tej sposobności przypomina się wszystkim Klu­
bom, że termin płatności I-szej ra ty  upływa 15 
lutego b. r. — Kluby nie posiadające boiska opar- 
kanionego wpłacą połowę wyżei wymienionej kwo­
ty  w myśl uchwały Walnego Zgorroadzenia. jedna­
kowoż winny o tem donieść na piśmie do Zarządu.

6. Odwołanie K. S. Hakoah Bielsko c. a. K. S. 
Sportkub Bielsko przekazano referentowi do zare- 
ferowania na następnem posiedzeniu Zarządu-

7. Prośbę K S. W ełnowiec 25 w sprawie 
zniesienia kary odstąpiono skarbnikowi śląskiego 
O. Z. P . N. \

8. Prośbę K- S. Dąb o zniesienie dyskwalifi­
kacji gracza Hermana przestano do Komisji O. K- S 
celem przesłuchania sędziego.

9. Przyjęto na członka (kandydata) K. S. Słu­
pna, którego adres brzmi: Brzeczkowice. ul- Dra 
Grażyńskiego 119 — p. Drobice Alojzy-

10. Zachodzą wypadki, że mimo wydanych za­
rządzeń Tow arrystw a i Kluby zbyt późno przesy­
łają prośby o zezwolenie na rozegranie zawodów 
z drużynami zagranicznemi. W obec tego zwraca 
się Klubom jeszcze raz uwagę, że tego rodzaju 
prośby winny być najpóźniej 7 dni przed zawo­
dami zgłoszone. Niezastosowanie się do powyż­
szego będzie w przyszłości karalne. Powyższe 
zarządzenie dotyczy również drużyn młodocianych-

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. T o w a rz y s tw o  gimn. 

„S okól“ 1 u rząd za  zeb ran ie  w  sobotę, 
15 lutego o godzinie 8 w ieczorem  w 
sali posiedzeń Z. Z. P . p rzy  ulicy M ar­
sza lka  P iłsudskiego  3. Na po rządku  
dziennym  odczy t ilustrow any  p rz eź ro ­
czam i praf. R udnickiego.

%



| Ze Śląska Opolskiego |
Z Bytomskiego.

Bytomska policja kryminalna are­
sztowała 4 młodych ludzi, których po- 
dejrzywa się silnie o udział w  napa­
dzie rabunkowym na Bank Przem y­
słowców w  Bytomiu. Aresztowani 
zwrócili na siebie uwagę wielką roz­
rzutnością. P rzy  aresztowanych zna­
leziono dwa pistolety, amunicję, ostry 
sztylet i maskę. Tego somego dnia 
skonfrontowano aresztowanych z per- 
sonałym bankowym. Kasjer poznał 
z całą pewnością jednego rabusia. 
Aresztowani wypierają się napadu.

•
Dnia 10 b. m. pomiędzy godziną 15

i n  skradziono z małego magazynu 
materjałów wybuchowych na szybie 
północnym kopalni „Heinitz“ w  Byto­
miu 6 kg nabojów wybuchowych i 300 
kapsli wybuchowych. Dotychczas nie 
udało się w ykryć złodziei ani też 
stwierdzić, na jaki cel skradziono tak 
znaczne ilości materjałów, wybucho­
wych. Jest prawdopodobne, że zło­
dzieje należą do kół komunistycznych, 
które od dłuższego czasu zapowiadają 
walkę na życie i śmierć.

*

Podczas nieobecności matki w pa­
dła trzyletnia Karwatówna z Rokitnicy 
do naczynia, napełnionego gotującą się 
wodą. Dziewczynka odniosła tak cięż­
kie poparzenia, że zmarła w dwie go­
dziny po wypadku. Policja obłożyła 
zwłoki areszhm , zaś na matkę spo­
rządziła doniesienie o lekkomyślne ra- 
bójstwo.

+

O zdziczeniu dzisiejszej młodzieży 
świadczy następujący wypadek. P ew ­
nego dnia przybył na lekcje do szkoły 
w Mikulczycach 16-letnl uczeń M. ubra­
ny nietylko w strój komunistów, ale 
ponadto z wszystkiemi oznakami tejże 
partji- M. został natychmiast usunięty 
z szkoły, a policja wdrożyła postępo­
wanie karne za prowokację.

Z Zabrskiego.
W prowadzenie nowego proboszcza 

parafji św. Andrzeja w Zabrzu, ks. 
Zwiora, odbędzie się dn. 26 b. m. przez 
ks. dziekana Bertzika z Biskupic.

Z Raciborskiego.
Przed sądem przysięgłych w  Ra­

ciborzu odpowiadali w  tych dniach: 
cieśla Józef Dzierzek z Ostrożnicy o 
zabójstwo oraz Emil Bajer i Maks 
Chwalik także z Ostrożnicy o obraże­
nie cielesne z śmiertelnym wynikiem. 
Oskarżeni w  czasie zabawy weselnej 
poranili 3 młodych ludzi, z których 1 
zmarł po odstawieniu go do szpitala. 
Sąd skazał Dzierżka na 4 lata więzie­
nia z policzeniem aresztu śledczego. 
Bajera i Chwalika uwolniono.

•

W  roku ubiegłym założył niejaki 
Mika piekarnię w  Bojanowie, którą za­
opatrzył w  najnowocześniejsze urzą­

dzenia. Piekarnia atoli nie cieszyła się 
powodzeniem, to też Mika zaciągał po­
życzki. Później dobrał się do pienię­
dzy kasy pożyczkowej, które mu po­
wierzono i któremi zarządzał jako ren- 
dant kasowy. Ogółem sprzeniewie­
rzył około 30 tysięcy marek. Od kilku 
dni Mika zniknął bez śladu. Prawdo­
podobnie uciekł do Polski, lub też do 
Czechosłowacji.

Z Kozielskiego.
W  niedzielę ubiegłą zdarzyło się 

straszne nieszczęście w mieszkaniu ro­
botnika kolejowego Begnera w  Kę­
dzierzynie. Ody rodzice jeszcze spali, 
dwojga ich dzieci, 12-letni Alfred i 14- 
letni Karol, chciało wzniecić ogień w 
piecu kuchennym, przyczem dolewali 
naftę do płomieni. Nagle bańka z naf­
tą eksplodowała a płomienie zajęły 
ubrania chłopców, którzy natychmiast 
stanęli w płomieniach. Zanim nade­
szła pomoc, chłopacy odnieśli tak 
ciężkie poparzenia, wskutek których 
zmarli jeszcze tegoż samego dnia.

»
Długoletni proboszcz parafji Bielszo- 

wice (województwo śląskie, ks. Buch- 
mann) został mianowany proboszczem 
w Gościęcinie. W prowadzenie nowego 
proboszcza odbyło się bardzo uro­
czyście.

*

Największą gminą w  powiecie koziel­
skim jest Kędzierzyn, który liczy w e­
dług ostatniego spisu ludności 5576 
mieszkańców.

*

W  drodze z Kobielic do Koźla zo­
stał przejechany przez furmankę pe­
wien mężczvzna z Kobielic. Nieszczę­
śliwy odniósł tak ciężkie okaleczenia, 
że zmarł wkrótce po wypadku.

Z Strzeleckiego.
W  stodole rolnika Knopka w  War- 

mątowlcach wybuch! pożar, który zni­
szcz! cały budynek oraz wiekie zapa­
sy zboża i maszyny rolnicze. Sąsie­
dnie budynki zdołano uchronić przed 
spaleniem.

Pierw sze prymicje w kościele pa­
rafialnym w  Zdzieszowicach odbyły 
się w  tych dniach. Prymicjantem był 
O. franciszkanin Jan Kapistran Kwio- 
tek. Kazanie okolicznościowe polskie 
wygłosił O. Serafin.

Z Opolskiego.
Podczas ścinania drzewa w Dą­

brówce koło Pokoju został przywalony 
grubym pniem robotnik Franciszek Ły­
sik. Umieszczono go w szpitalu, gdzie 
lekarz stwierdził oprócz ciężkich oka­
leczeń na głowie złamanie kręgosłupa. 
Łysik zmarł wkrótce wśród okropnych 
boleści.

yar AGITUJCIE «  
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PROGRAM RADIOWY.
Piątek, 14 In tego 1930.

Katowice fala 408.7 m.: Sygnał czasu oraz hejnał 
z  wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 Kon­
cert z  płyt gramofonowych. — 16 00 Komunika­
ty. — 16.20 Koncert z płyt gramofonowych. —
17.15 Transmisja odczytu z Krakowa. — 17.45 
Koncert popołudniowy z W arszawy. — 18.45
Rozmaitości. — 19.05 Odczyt: „Polska na tle
gospodarki światowe)" — 19.58 Sygnał czasu. —
20.00 Komunikaty sportowe. — 20.15 Koncert 
symfoniczny z  Filharmonii W arszawskie!. — Po 
koncercie, komunikat meteorologiczny i P . A. T.
23.00 Skrzynka pocztowa w Języku francuskim. 

W arszawa, fala 1.395,3 m .: 12.05 Muzyka z płyt
gramofonowych. — 13.10 i 15.00 Komunikaty. — 
15.20 Przegląd wydawnictw periodycznych. —
16.45 Muzyka z płyt gramofonowych. — 17.45 
Koncert orkiestry teatralne) — 18.45 Rozmaito­
ści. — 19.25 P ły ty  gramofonowe. — 20.05 Poga­
danka muzyczna. — 20.15 Koncert symfoniczny 
z Filharmonii.

Kraków, fala 314,1 m.: 12.05 Koncert z płyt gra­
mofonowych. 16.00 Pogadanka dla rodziców i 
wychowawców. 16.25 Koncert z płyt gramofo­

nowych. 17.45 Koncert z W arszawy. — 18.55 Roz­
maitości. — 19.25 Skrzynka pocztowa. — 20.05 i
20.15 Transmisie z W arszawy.

Poznali, fala 336,3 m.: 13.05 Koncert gramofono­
wy. — 14 00 i 14.15 Komunikaty rolnicze. —-
16.45 Słuchowisko dla młodzieży. — 17.45 Kon­
cert z W arszawy. — 1845 Nadprogram w w y­
konaniu artystów  Teatru Nowego. 19.30 Rzeczy 
ciekawe. — 20.15 Koncert symfoniczny z Filhar­
monii warszawskiej. — 22.40 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m.: Kon­
cert walców. — 19.15 Koncert. — 20.00 Odczyt: 
„Rozwój literatury śląskiej". — 20.30 Transmisja 
z Berlina. 21.30 Koncert popularny radioor- 
kiestry.

Berlin, fala 475.4 m.: 14.00 P ły ty  gramofonowe.
— 16.00 Odczyt. — 16.45 P ły ty  gramofonowe. —
17.00 Program dla młodzieży. — 17.30 i 18.05 Od­
czyty. — 19.00 Muzyka. — 20.00 Muzyka for­
tepianowa. — 21.30 Mecz bokserski. Następnie 
koncert popularny.

Wledeó, fala 519,9 m .: 11.00 Poranek muzyczny.
— 16.20 P ły ty  gramofonowe. — 16.10 Pieśni. —. 
16.40 Koncert kameralny. — 20.05 Opera Gouno­
da „Faust".

  -■»_____

O d to tred zi redakcji.
C. R. z W, W ydawnictwo nasze 

nie zajmuje s;ę sprzedażą książek, gdyż 
nie posiada księgarni. Powieści ..Klim­
czok" i „Żywcem pogrzebana" wycho­
dziły w latach przedwojennych w  ze­
szytach i w  handlu księgarskim ich do­
stać nie można.

Do Gotartowie. Korespondencja w 
nr. 16 ..Katolika ŚIąsk;ego“ nikogo nie 
zaczepia, więc też niema powodu, by 
na nią odnowiadać w  tonie zaczepiają­
cym te lub owe jednostki. Zasadą na­
szą jest: nie jątrzvć i nie burzyć, lecz 
pracować dla zgodv w  gminie, w  ną- 
rafji i dla całego polskiego ludu na Ślą­
sku. Trzeba pamiętać, iż wróg nasz 
czyha i z naszej niezgody odnosi korzy­
ści. Jeżeli w szyscy Polacy na Śląsku 
pojmą konieczność zgody, natenczas 
dopiero nasza spraw a ruszy z miejsca 
i ostatecznie zwycięży.

N. N. 200. W  sprawie 5 proc. pań­
stwowej pożyczki konwersyjnej należy 
zwrócić się do ministerstwa skarbu, 
urząd pożyczek państwowych w  W ar­
szawie. — Banku tego nie znamy ani 
też umowy na zakup dolarówek, dlate­
go poradzić nie możemy. Wpłaconych 
rat jednakowoż Pan nie otrzym a z po­
wrotem.

E. B. 1005. 1. Księgarnie nie sprze­
dają książek szkolnych na raty. — 2. 
Ponieważ Pan nie napisał, o jakiego ro­
botnika i o jaką kasę pensyjną chodzi, 
przeto nie możemy doradzić.

P. A. abonent „Katolika". Jastrzę­
bie Górne. Należy wykupić patent, 
czyli świadectwo przemysłowe na do­
mokrążny handel towarami tekstyl- 
nemi w urzędzie skarbowym. — Re­
dakcja gazety uważa, że wróżenie jest 
zabobonnem. Z tego powodu nie może­
my podać adresu żadnego zakładu. — 
Jeżeli Pan, służąc przy wojsku, został 
ponownie badany przez komisję rewi- 
zyjno-lekarską i na podstawie tych ba­
dań zaliczony do kat. C, oraz zwolnio­
ny ze służby wojskowej, to Pan nie 
będzie płacił podatku wojskowego.

J. N. Siemianowice. Do dyrekcji 
policji w  Katowicach należy stawić 
wniosek o wydanie paszportu na w y­
jazd do Holandji dla siebie i żony, za­
łączając poświadczenie obywatelstwa 
polskiego. Aby otrzym ać paszport ul­
gowy, musi Pan wykazać, że jedzie do 
Holandji w celach zarobkowych, ku­
pieckich lub naukowych.

R. P. Łagiewniki. Pan musiałby 
znaleźć mieszkanie na tych samych 
warunkach, pod jakimi szwagier miesz­
kanie uzyskał. Jeżeli w  tym w ypad­
ku szwagier nie chciałby się wypro­
wadzić, należy zwrócić się do urzędu 
rozjemczego dla spraw naimu, aby 
zmusił go do wyprowadzenia się z za­
jętego mieszkania.

P. B. Drutarnia. Budynki masywne 
z ogniotrwałem dachem muszą być od­
dalone od siebie, to znaczy jeden od 
drugiego, przynajmniej 3 metry, a od 
sąsiedniej granicy 1.50 m. Ponieważ 
urząd okręgowy udziela zezwoleń na 
budowy, przeto radzimy zwrócić się 
w  tej sprawie do wymienionego 
urzędu.

J. G. Hajduki Wielkie. 150 marek 
niemieckich z listopada 1921 roku rów ­
nają się 6.45 zł, a 245 marek polskich 
53 groszom; 30 tysięcy marek polskich 
z stycznia 1922 roku 66.50 złotym. Od 
majątku banku, w którym zostały zło­
żone, zależy, czy oraz ile może wypła­
cić za owe pieniądze.

A. S. Katowice. 1. Bank Ludowy 
w Zabrzu zlikwidowany. — 50 tysięcy 
marek polskich z marca 1921 roku rów- 
Hają się 345 zł, 8040 marek polskich z 
listopada 17.68 zł, 615 z stycznia 1922 
roku 1,36 zł. Reszty pieniędzy przera- 
chować nie możemy, gdyż Pan nie po­
dał dokładnej daty złożenia. — 2. i 3. 
Bank Robotników w Zabrzu już nie 
istnieje. 13 600 marek polskich z stycz­
nia 1922 roku równają się 30.19 zł, a 
11 000 marek polskich 24.42 złotym. — 
4. Za cenę sześć (6) złotych może Pan 
naby książkę Marji Reutt „Strzał w 
północy" w księgarni Ludwika Fiszera 
w  Katowicach, ul. Poprzeczna.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spófka wy­
dawnicza z o ir. odp. w Bytomia. Śląsk Opolski — 

1 Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula
I w Król. Hode.

Stamki Instytu t R z«m lo4ln lC zo-P rxe- 
m y sło w y  w  K atów  cach  urucham ia w dn u 
19 lutego 1930 r. w  R y b n i k u  w starej szkole 
pow szechnej przy starym  kościele o  godz. 16-tej 
k u rs  k m lk u lacy jn o-b u ch a ltery jn y-p rxy-  
p o to w a w e sy  d o  ugxamlndtsr m istrzó w -  
■k ch .

W szyscy kandydsd  zapisani w  Instytucie 
oraz ci. którzy nie zaoisali się dotychczas a mai a 
zam iar kurs ten  ukończyć w  nni się stawić w po- 
wvfej  oznaczonym czasie punktualnie na otw arcie 
kursu.

Kurs ten  trw ać będzie 3  miesiące z 9  godzi­
nam i nauki tyg o d n io w a

W ykłady odbyw ać się będą  3 razy w  ty­
godniu  po  3 godziny nauki dziennie a  m iano­
w icie w  poniedziałki, ito d y  i piątki od  godziny 
18-tei d o  21-ei.

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka 4. Piasecki S. A.
Kraków.

P n y  za kupnie prosimy zwracać baczną 
uw agę na firm ę naszą.

/

Prawidłowa droga z d r o w y c h  n u rw A u r
C hore, wyczerpane nerw y, czynią ty c  e gorzkiem , pow odują dużo cier­
pień. jak naorzykład bó e kłujące, p r eszywa ące, zaw roty głowy, uczucie 
obaw y, szum  w uszach, zabur enie w trawieniu, bezsenność, niechęc 

do  oracy oraz inne przykre objawy.
M oja n iedaw no w ydana pouczająca broszura w skate 
W am  drogę właściwa do  oozbyca się tych wszystk ch 
do leg liw ość . W pom  enionei broszurce wskazane są 
przyczyny, now staw an e oraz lecz en e cierpień nerw o­
wych na podstaw ie długoletnich dośw iadczeń. Wysy­
łam te ew an g ie le  zdrowia t u p  o t  n i e  d a r m o  
wszystkim, zwracaiacvm się listownie pod m ie j w ska­
zanym adresem . Tysiące po­
dziękowań s tw ie rd z a j ten  
jedyny skuteczny sposób, opra­
cowany na podstaw ie nauko­
wych badań, dla dobra cier­
piącej ludzkoSci. Ci wszyscy, 
którzy naleźa do niezliczonego 
szeregu chorych nerwowych 
i c e rp ią  na te dolegliwości, 
niechaj zafąda a mojej, da- 
iacei uko 'en e broszurki.
N ech s ękażdy pizekona  
iż nie obiecuję nikomu m c nie-
praw dziw ego. gdvź wysyłam     .  ,
w ciągu ns'bhzszych 2-ch tygodni Z U P E Ł N IE  G R A T IS  tę uświada- 
m iaiąca broszurkę każdem u, kto do mnie napisze. W ystarczy karta. 
■ R N S T  PA STA  MACK, B a r  t i n  S O .,  Michaelkirchplatz 13.0ddzial319.

„ B u c h a l i  *>ryjne
W spółczesne W ykłady" 
P a  11 t e r a  gw arantują 
wJelodz'edx now a sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d Za- 
mietecowi listown e.
W W W V

NEIWOL
Chemika D-ra f R f t M z O I A ,  jedyny 
r a d y k a ln y  i w / p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M O W I
k łu c ia  s  powodu przeziębienia, 

postrzałow i, ischiasowi 1 t. p.
Ż ądać w  aptekach, r  . 

W yrób i głów na sp rzeda ł: 
npfeUB MMOOflSCBfl. bfltiUB, Kopernika 1

D r.a S T O P lB N ,
ew entualnie tytut in«  
ży n le razag ran iczn y ch  
Uniw ersytetów . Naj­
dokładniejsze przygoto­
wanie, zwłaszcza dla 
osob starszych albo 
czynnych zaw odow ­
ców. Z g  oszenia z po­
daniem  studvow  i prak­
tyki pod korespondencja 
1007 do Dokes Nami. A. G„ 
Wleń, U, Wolizeus.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

G łu ch o ta  u le c z a n a .
Wynalazek tu to m a  

zadem onstrow any spe- 
cialistom. U suwa przy­
tępiony słuch, szum, 
n e k n ię c e  uszów. — 
Liczne podziękowania. 
Ządaicie bezpłatnej po ­
uczając, broszury. A dr.:

„Monia" UstkUrnMw.


